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(„Wewnętrzna agresja

Z reżimem Franco  
wafczą powstańcy hiszpańscy

ze swych okrucieństw wtfbeć repu- i 
blikanów. *

W  Huesca (w  pobliżu Binetar) o- 
toczony przez policję frankistowsfcą 
cddzia} patriotów hiszpańskich po 
4-godżinnej walce uwolnił się z o- 
fcriżęnia.
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F u n d u s z e  m in .  w o jn y  
szły na... bielizną damska i trunki

Ksiądz skazany na 10 lat więzienia 
zn deprawację nieletnich dziewcząt

WARSZAWA (PAP). —  Dnia 4. 
I Jfem; odbył się przed Sądem Okrę- 
I jgowym w Warszawie proces przeciw 
I |ko księdzu katechecie Wojciechowi 
I ,'Dąbkowskiemu,. oskarżonemu o de- 
I jprawację i czyny nierządne w sto- 
I o^iiku do nfeletnich uczennic.

Ze względu na specyficzne tło 
I sprawy większa część przewodu- są- 
I dowego odbyła się przy drzwiach 
I ^fikniętych. Po przywróceniu jaw­

ności rozprawy, zeznaje świadek 
Pruski, kierownik szkoły powszech­
nej N r 2 we Wiochach pod Warsza­
wą, w  której oskarżony nauczał re- 
ligii, Świadek opowiada, iż ustaliw­
szy listę skrzywdzonych uczennic, 
wypytywał je o szczegóły. Dziew­
czynki z niechęcią I odrazą naświet 
lily szczegóły ‘ nierządnych czynów 
oskarżonego. Sąd skazał oskarżone­
go na 10 lat więzienia.
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Age nci Gestapo zawisną na szubienicy

M e to d ?  p racy  l ie lf i i i ld e s p
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OD nowego roku cały niema] 
świat pracy w Polsce 
otrzymuje nowe wynagro­
dzenia. Nie wszędzie jed- 

S£czó znane są nowe tabele uposa­
żeń, zostaną one podane do wiado­
mości pracowników dopiero za kil- 
3śa dni. AJe już dziś można stwier­
dzić, że reforma uposażeń jest pod­
wyższaniem zarobków, że- przynosi 
etektywńe korzyści’ zarówno pracow 
nikom fizycznym, jak i umysło­
wym.

KWe^a pieniężna, wypłacana 
waystklm kategoriom pracowników 
\v kraju, wzrośnie o 53 miliardy 
złotych, a więc podwyżka stanowi 
s ł  tak poważną sumę płac. Przecięt­
na zwyżka uposażeń wyniesie 10% 

- dotychczasowych zarobków, ale — 
oczywiście — nie znaczy to, by każ 
dy pracownik otrzymał tę właśnie
10-procentową podwyżkę..

Najwięcej * skorzystają z podwyżki 
ci, którzy dotychczas mieli najniższe 
uposażenie.

Weźmy jako przykład zarobki w 
górnictwie. Zestawienia, sporządzo 
ne przez Dolnośląskie Zjednoczenie 
Węglowe, wykazują, że rębacz, któ­
ry dotychczas zarabiał wraz ze 
wszystkimi dodatkami 19.602 zł. 
miesięcznie, przy nowej tabeli wy­
nagrodzeń otrzyma za tę samą pracę 
i przy tej samej wydajności o 40®/# 
więcej, t.j. 27.432 zł.

Jest to więc podwyżka zarobków 
bardzo -duża, ale dotyczy- ona pra­
cowników, którzy w porównaniu z 
zarobkami w innych branżach byli 
pokrzywdzeni.

Nowa tabela uposażeń daje moż­
ność uzyskania jeszcze większej pod 
wyżki zarobków tym, którzy w  wy­
konywanej pracy .przekraczają nor- 
jn y . Dodatek za każdą wyprodukowa 
na jednostkę jest obecnie, znacznie 
wyższy. Staje się on więc pren&ią 
za obowiązkowość i pracowitość.

Dotychczas dużą część wynagro-, 
dzenia stanowiły dodatki w  naturze, i 

kartki żywnościowe i t.p., które w ' 
•;edmkowej ilości otrzymywał żarów 1 
no dobrze pracujący robotnik, jak i ł 
,.ob;jscz wykręcający się od robo • 
ty, opuszczający pracę, stojący bez- { 
czynnie przy warsztacie. Teraz u - , 
przy wilejowany będzie robotnik pra , 
cowity. <

53 miliardy złotych przeznaczo-* 
ne na • podwyżkę płac są sumą' 
bardzo dużą. Przy zwiększonej wy- J 
dajności, przy zwiększonej produk- , 
pji może ona wzrośnąć jeszcze bar- ( 
Ĵziej, przynosząc realną korzyść za- ( 

równo gospodarce narodowej, jak i ( 
każdej jednostce. I

A uzyskanie tej korzyści zależy * 
•tylko, od nas samych. \

^  1̂. 1  ■■ ■» 11 ■

radzieckiej Niemiec przesiedleńcy o- 
trzymali ziemię, inwentarz i  domy 
mieszkalne.

„Liberation'1 stwierdza, że rewizjo 
nistyczna kampania wysiedlonych z 
Polski Niemców rozwija się jedynie 

I dzięki poparciu Anglików i Ame­
rykanów". Okupacyjne władze woj 
skowe w strefach zachodnich —  pi­
sze „Liberation" —  nie podjęły żad­
nych kroków, by ułatwić osiedlenie 
się na stałe i zapewnić ludzkie wa 

j  runki życia wysiedleńcom. Na wy­
wołanym w ten sposób niezadowo­
leniu żerują rewizjoniści niemieccy, 
wysuwając coraz bezczelniejsze żą­
dania".

„Liberation" podkreśla, że kampa 
nia rewizjonistyczna, tolerowana 
przez angloamerykańskie władze o- 
kupacyjne, stanowi jaskrawe po­
gwałcenie zobowiązań międzynarodo 
wych, a w  szczególności uchwal 
poczdamskich.

i
i\ A /  ZESZŁYM TYGODNIU ogło- 
i  Y y  szono uroczyście w Waszyngtor 
a nie, że rozmowy ambasadorów 
Jpaństw Europy zachodniej z przędsta 
i  więielami Departamentu Stanu w 
j  sprawie północno -  atlantyckiego

r J paktu* wojskowego, będą otoczone jąk

i najściślejszą tajemnicą. W dwa dni 
później w Waszyngtonie. aa równo

jak i w Londynie, powódź wiadómoś 
ci, raportów, informacji i pogłosek 
wszelkiego rodzaju zaczęła się przele 

, i  wać po ‘ kuluarach redakcji i  przesią 
j Jkać do szpalt dzienników.
# Jedna z najbardziej deka wych i 

. rjednocześnie najbardziej wiary god- 
, fnych informacji dotyczyła klauzuli,
fna której włączeniu do trek.ta.tu (ma­
miącego ostatecznie związać państwa 

‘ {zachodnie ze Stanami Zjednoczonymi) 
f — zależało podobno specjalnie delsga 

>fcji francuskiej. Klauzula ta odnosi

Ssię do tego, co określono jako .agre­
sję wewnętrzną". Mówiąc po prostu, 
rząd francuski domaga się interwen-

I cii Stanów Zjednoaaonyoh w wypad 
fku, gdy jego własne siły zbrojne o 
fkeźą się ndewyetarczające dla opano 
fwsma takiego, czy innego ruchu lu-

owego, nde odpowiadającego rządo- 
(fwi francuskiemu.
II Jak wiadomo, rząd francuski uwa 
1 (ż*at swą, na szeroką skałę zakrojoną
i akcję wojskową przeciwko ostatnie-? 
,mu strajkowi górników za „próbę ge 
i nerałną'* łaszczę poważniejszej ak- 
|Cji wojskowej przeciwko całemu na 
godowi -francuskiemu.- Wiadomo rów 
i'nreż, że kampania ■ 'przeciwko' osied­

l i  om górniczym bynajmniej nie uspo 
Jkoiła ani sztabu głównego, ani poła 
J tyków. Stwierdzili oni wówczas, że 
5tak szeroko zakrojona akcja wymaga 
Jła od francuskich sił zbrojnych sbyt 
i  wielkiego wysiłku, do którego bynaj 
i  mniej nie są one przygotowane, 
i  Twierdzenie to jest tym słuszniejsze, 
AŻe jak się okazało później, nie można 
5było polegać na wielu oddziałach woj 
łąkowych, gdy chodziło o akcję prze 
Jciwkó klasie Tobotmiczej. 
i  Mając te doświadczenia na wzglę- 
idzie, delegaci francuscy starają się 
J włączyć do Paktu Atlantyckiego klau 
Jzuilę, która by mi umożliwiła na przy 
iszłość wezwanie amerykańskich, czy 
i  też brytyjskich sił zbrojnych dla stłu 
l  mienia ruchu ludowego czy też zwyk 
jftego stra>jteu4 organizowanego praez 
f  legalne Zw. Za w. Z wiarogodnych 
i  informacji wynika. że em ery kański 
)  Departament Stanu chętnie zadość- 
jJ-uozyni tym żądaniom francuskim.
I Tak więc Pakt Atlantycka nabiera
* całkiem określonego óharaktoru. Bę- 
jdzie on służył wzniosłym oelom utwo 
i  rżenia wojskowej koalicji kontrrewo 
jlućyjnej* dla utrzymania klasy robot­
n icze j Europy Zachodniej na -yyzna 
a czonym jej przez kapitalizm miejscu, 
i  .Dotychczas niewiadomo dokładnie, ja 
i  kie będą formy tej klauzuli, można 
J jednak już obeonie powiedzieć że bfi 
idzie ona dotyczył® prawdopodobni*
| wspólnych obrad, na wypadek jakiego 
ikolwiek zagrożenia niepodległości po
• litycznej i  integralności mocarstwa,
| podpisującego trektat.
F Szukając odpowiedniej formułki dla 
r określenia rodzaju „zagrożenia", ta- 
Jkiego jak np. akcja strajkowa lub ma 
Jsowe protesty przeciwko pewnym an 
r tynarodowym posunięciom rządów ka 
| pitelrsityc?jnvch. autorzy pierwszego 
'projektu paktu napotykają na pewne 
Jtrudności. Wydaje się jednak, że s# 
jtykuł 6 paktu, podpisanego w 
Jroku w Rio de Janeiro przez republi 
jki Ameryki Łacińskiej, będale cen- 
'nyńL wzorem. Artykuł ten zezwala na 
' natychmrfaiitowe obrady, mająoe na 
'celu podjęcie wspólnej akcji na wy* 
Ipadek agresji, która nie jest zbroj- 
Jnym atakiem" oraz na wypadek 
| ..wszelkich inny oh fiaktów, czy też 
Jsytuacii. które mogłyby zagrozić poko 
jowi Ameryki*1. .Tego rodzaju formuł 
ka ma wystarczyć obeonie na to, by 
— wychodząc z założenia, że strajk 
jest akcją polityczną, zagrażającą 
bezpieczeństwu kraju — umożliwić 
wezwanie w o j*  amerykańskich dla 
stłumienia ewentualnego strajku w 
! państwach związanych paktem.

Dcrefc Kartun

Za <lz?afaTność szjtiegówsltą

C z ł o n k o w ie  b a n d y  „M s B ra ^ a ”  
skazani na karę wiezienia

ŁÓDŹ (PAP). — Przed wojsko­
wym sądem rejonowym w  Łodzi 
stanęło sześciu członków bandy ,,Mu

n ej Jacqv.es Duclos, żądając, aby kom l- 
I te t finansowy przeprowadził śledztwo w 
1 sprawie skandalicznego przywłaszczenia

imienia publicznego.
Sprawozdanie rewidenta wyjawiło, że 

| w ciągu 3 ostatnich lat roztrwonione zo 
stały fantastyczne sumy przez protego­
wanych de Gaulle‘a z ministerstwa o- 
brony. Wysoko postawieni oficerow ie 

wydawali m iliony  franków, zebranych 
od podatników  — na bielizną damską, 
wspaniale meble, trunk i i przejażdżki 
w służbowych autach.

Tragiczny wypadek
w ś c i e k l i z n y

JELENIA GÓRA (a). — Do szpi- 
tala miejskiego przywieziono w dniu 
wczorajszym 12-letniego Czesława 
Baranowskiego z Trzcińska (powiat 
Jelenia Góra),., opanowanego przez 
wściekliznę.

Referat Zdrowia Starostwa Po­
wiatowego rozpoczął dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny wściekli­
zny. i

ry wraz z zastosowanymi ulepszenia 
ml obudowy i ładowania gwarantu­
je wielokrotnie ^j^iększoną wydaj­
ność.

Dzięki tej metodzie w  kopalni 
„Makoszowy", gdzie’ pracował Żie-; 
liński, 8-miu przodowników pracy 
uzyskało już wydajność w  grani­
cach 500 prdc. normy.

TOItUN (PAP). — -Przed Sądem 
Okręgowym w Toruniu stanęło
tr/ech.agentów gestapo — Otto Lau, 
Hub°r! Schołz i i Rudolf Otto Broe- 
se ‘iihOiz przyczynił się m. In. do 
2ar:,i: 1'wanfa przez gestapo rodzi- 
ny rdwokata Ossowskiego z  Toru- 

7. powodu jego-denuncjacji zgi-

I nęli również kpt .Reder i mjr. Czacz- 
ko - Rumiński.

i Otto Lau jako członek Selbstschu- 
| tzu brał udział w  łapankach i. w y­
dał na śmierć wielu Polaków..

Sąd . skazał wszystkich trzech 
I zbrodniarzy hitlerowskich ńa karę 
śmierci.

KATOW ICE (PAP). W związku z 
rekordowymi wynikami metod pracy, I 
stosowanych przez czołowego przo­
downika przemysłu węglowego Zie­
lińskiego, grupa inżynierów prze­
prowadziła obserwację i analizę no­
wej metody wydobycia.

Ustalono, że metoda Zielińskiego 
polega głównie na wprowadzeniu 

specjalnego sposobu ̂ strzelania, któ­

ra ta" —  Małolepszego, oskarżonych 
o przynależność do nielegalnej or­
ganizacji terrorystycznej.

Banda prowadziła działalność szpie 
gowską na rzecz obcych mocarstw, 

i urządzała napady na lokale państ­
wowe, samorządowe i spółdzielnie 
oraz na działaczy związkowych i 
partyjnych.
• Sąd uznał wszystkich oskarżonych 
winnymi -zarzucanych im przestępstw 

skazał Stanisława Torczyńskiego \ 
Janinę Torczyńską na 15 lat więzie­
nia, Jana Kolanko i Kazimierza No­
waka na 10 lal oraz Józefa Dwo- 
raczyka i Józefę Lutzczyk na 6 lat 
więzienia.

PARYŻ. W czasie ostatniej sesji Zg ro ­
madzenia Narodowego, przemawiał w 
im ieniu francuskiej pa rtii komunistycz-

f f c Z Y l
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PARYŻ (PAP.). — Dzienniki francuskie zwracają uwagę na rozwi­
jającą się pod patronatem anglo - amerykańskim kampanię rewizjoni­
styczną, prowadzoną wśród przesiedleńców niemieckich, którzy zostali 
repatriowani z Polski i  Czechosłowacji.

Władze okupacyjne i niemieckie 
świadomie nie podejmują żadnych 
kroków, zmierzających do stworze­
nia odpowiednich warunków bytu

dla przesiedleńców. Z tego powodu 
stają się oni łatwym żerem propagan 
dy rewizjonistycznej. Dzienniki za­
znaczają równocześiiie, że w  strefie

Orędaeie Trum ana na Kongresie USA

Zapow iedź n o w ych  pędn ików  
i aprobata planu Marshalla

i WASZYNGTON (PAP). Na współ 
1 nym posiedzeniu Izby Reprezentan- 
1 tów i Senatu prezydent Truman wy 
| głosił orędzie, w  którym przedsta­
w i ł  swój program.
^Prezydent Truman poruszył za­

gadnienie polityki wewnętrznej, po 
święcając problemom zagranicznym, 
jedynie kilka uwag. Zaaprobował 
i on plan Marshalla i wyraził pogląd, 
że USA mają odegrać „kierowniczą 
rclę“ na święcie. Zaznaczył on, że 

„najwyższym celem ' jego polityki 
zagranicznej jest zachowanie poko­
ju". Mówca powtórzył znaną tezę 
„naprzód bezpieczeństwo, potem roz 
brojenie** oraz wystąpił jako rzecz­
nik powszechnej służby wojskowej.

Program polityki wewnętrznej 
Trumana obraca się wokół jego 
przyrzeczeń wyborczych. Prezydent 
oświadczył, że dążyć będzie do za­
hamowania inflacji oraz do przywro 
cenią kontroli cen.

Orędzie zapowiada również szereg 
zarządzeń dotyczących kontroli pań­
stwa nad rozdziałem rzadkich su­
rowców, aby zwiększyć produkcję po 
trzebnych towarów. Prezydent Trur- 
man wypowiada się w  swym orę­
dziu za podwyższeniem niektórych 
podatków, aby podnieść dochody

skarbu o 4 miliardy dolarów rocznie.
Prezydent Stanów Zjednoczonych 

podkreślił następnie konieczność 
zniesienia ustawy antyrobotniczej 
Ta ft-H artley  i zastąpienia jej tzw. 
aktem Wagnera.

PARYŻ (PAP), —  w  Cerro Luce- 
ro oraz w  pobliżu Vilłą Viciosa od­
dział partyzantów repuhtfkańskich 
stoczył walkę z  frankistowską gwar 
dią cywilną.

W  okręgu Zubia (płowieją Grena­
da) partyzanci wykonali wyrok na 
falangiście Antonio Castro, znanym

ROfii IV Wrocław, czwartek 6 stycznia 1949 Nr o |?74|
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Widmo kryzysu! Miasto bez szpitala i lekarza
Świat pracy w Mirsku domaga się opieki lekarskiej

•  środek lokomocji, aby ją od­
wieźć do Espitala we Lwówku. Gdy* 
by byl szpital na miejscu, przepić- j  
kanie żołądka uratowałoby iyelo i 
ludzkie.

6. Nauczycielka Szkoły Powszech­
nej Edwarda Kostecka dostała krwo­
toku wewnętrznego przy chorobie 
'kobiecej. W nocy samochodem ciężą w  
wyra odwieziono chorą — z naraże- 
śyoia iyoŁa wstrząsami — do Cieplic.

7. Ob. Olimpia Mężnicka — ref. »#• 
cjtftlna PZPB wiozła do szpitala w 
Jeleniej Górze swoje 2 letnie dziec­
ko, które zmarło w drodze w strasz­
nych konwulsjach. Gdyby był szpital 
jta wiefrou dziecko uratowanoby.

3. Ob. Aleksander Kalisz — kierow­
nik spółdzielni przy PZPB w dniu 
36 grudnia zwrócił się telefonicznie 
do Ubtrapiecsrjai w Jeleniej Górze 
z prośbą o pomoc dla chorej ż*>ny, 
która dostała ataku sercowego. Odpo­
wiedziano mu. że sanitarka jest w dro 
dze. Podano mu telefon lekarza pry- 
walnego, który wynajętą taksówką — 
uńno nocy — przybył na wezwanie 
de Mirska. Kosztowało to ubezpieczo 
nago S.ftOO zł. Kto zwróoi ten niespo­
dziewany wydatek ubezpieczonemu?

9. ■> Kilkanaście okaleczeń w zakła­

dach pracy PZPB S innych. Opatrun­
ki nakładano tylko prowizorycznie, 
bez oględzin lekarskich.

PoWyższy wykaz faktów nale­
żało by oprawić w  czarne ramy 
i powiesić nad biurkiem urzędu­
jących w  Mirsku obywateli, by 
im spokoju nie dały, jako owoc 
ich wysoce nieobywatelskiej de­
cyzji zamknięcia szpitala.

Świat pracy zapytuje, kto po­
nosi winę za zamknięcie szpitala 
i wynikłe z tego konsekwencje, 
pozbawiając 10 tysięcy mieszkań­
ców opieki w  nagłych wypad­
kach? Co na to kierownicy zakła­
dów pracy, rady zakładowe, re-, 
ferenci socjalni? N ie jest tłuma­
czeniem, że pusta kasa miejska 
nie może pokryć długów sźpitala. 
Fundusze muszą się znaleźć, tyl-! 
ko trzeba ludzi dobrej woli, u-' 
miejących twardo ^ k o ła ta ć  fun­
dusze u odpowiednich władz.

Może Nowy Rok odwróci fa­
tum zawisłe nad Mirskiem. Świat 
pracy czeka!

Obserwator

Wywiad z wiceprezesem ZSCh

Plany rozwoju
zrzeszeń branżowych
WARSZAWA (PAP). — W związ 

ku z odbywającą się obecnie reorga 
niloaoją zrzeszeń branżowych, pmeds 
tawiciel PAP uzyskał od wiceptfeze-

Centralny Zarząd 
Energetyki

podaje do ogólnej wiadomości,
że na podstawie zarządzeniaMfntstra Przemysłu f Handlu z dnta 
20 grudnia 1948 r. obowiązują od dnia 1 stycznia 1949 r. now*

20 zł od Izby
10 zł. za kllowatogodzlną

TARYFY ELEKTRYCZNE
I. dla gospodarstw domowych:
XI miesięczna opłata stała 
2) opłata za energię elektr.
II. dla'lokali niemieszkalnych!
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 100 zł,
2) opłata za energię elektr.;
a) dla instytucji, urzędów, przedsię­

biorstw państwowych, samorządo­
wych, snoł^znych itp. 15 zł za ktlowafogodzinę

b> dla prywatnych: biur, warsztatów, 
sklepów ftp. 30 zł. za kilowa togodzłnę

TU ryczałtowa — obliczona według powyższych cen, 
rv  dla oświetlenia ulic:

6,50 zł. za klIowatogodzfrq 
10 i i .  za kilowa togodzlną

i 15 zł. od hektara,
* 19 zł. za kilowatogodzlnę.

a) bez wymiany żarówek
b) z wymianą żarówek 
V, rolnicze:
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata sfała
2) oplata za energię elektr.,
b) jednoczłonowa:
1) mlesiączna opłata manipulacyjna (stała) 100 zł.
2} opłata za energią elektr. 20 zł. ze kiłowatogodztaę

dla gospodarstw indywidualnych' 
15 zt. za kilowatogodzinę 

■ dla goapovJarstw państwowych, sata o*  
rządowych i społecznych.

VI dla drobnego przemysłu i rcemlosfe (do 23 kW moc; 
rozrachunkowej);
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata stała 800 zł. od kilowata.
2) opłata za energię elektr. 7 zł. za kiiowalogoda.
b) jednoczłonowa:
1) miesięczna opłata manipulacyjna (stała) 150 zŁ
2) opłata za energię elektr, 43 zł. za kflowatogodztnfe.

Opłaty dodatkowe (za przyłączenia liczników, kontrolę ta** 
stalac.il itp.);
a) Opłaty za przyłączenia, ponowna przyłączenia lub prza­
pisanie licznika;
za licznik jednofazowy 100 zŁ
za liczoik trójfazowy bez tranaf. po­

miarowych 300 zŁ
za licznik z transf pomiarowymi i 

niskiego napięcia 100tt zł,
za licznik trójfazowy wysokiego na­

pięcia 5000 aft
b) Opłata za trzy dobową prolongatę 

wyłączania licznika przez monteraSO at
a) Opłaty zasprawdzanie instalacji na 

zgodno£40P  obowiązującymi przc©P*
!i/ sami:
oSwietlanlowaf j 10® ^
siłował

snoesttawe prsłplsy tsryftrw* — w  dytnEctecb ZieiJnóoieA

©a zarządu g łów nego Związóca Same 
pom ocy chilopefcieJ in ż. Dumańakie 
go w ypow ied ź o  dotychczasowych 
.pracach zrzeszeń i  kierunku idh re  
organ izacji.

Reorganizacja. róanydh ałwiąakóiw 
.producentów z  pfOdziałetn na zrzesze  
inia branżow e ZSCh, dokonaina zosta 
•Je w  czerwcu!

Ogółem stworzono 10 taikaoh zrze­
szeń.

ZSCh. postaw ił sob ie  ?a zada,nie 
w ciągnąć do  zrzeszeń m asy chłopów  
drobno i średniorolnych.

D ziała lność zraeaaeń wykazała , że  
pokrewne zraeazenia branżow e w in ­
ny być  połączone i  zam iast 16 is to ie  
jących, należy stw orzyć  ty lko 5 lub 
6. P lon u je  się m iędzy ńronymd, źe  o -  
grodniobwo, jpązćżiefiarstwo, jedw abn i 
otwó i  z ie la rstw o  Okupione zostaną 
w  jednym  zrzeszeniu.

Zrzeszemća branżow e skupiają obec 
nie oko ło  miliona członków. Nad w ię ­
ksze m ożliw ości rozw oju  wykazu ją  
zrzeszen ia hodow ców  koni, bydła  t 
drobiu o ra z  ogrodnicze.

Rozwój zrzeszeń plantatorów bura 
ką cukrowego i  plantatorów tytoniu 
jest już właściwie zakończony.

Zrzeszenia branżowe w akcji prze­
budowy ostroJ.u roOnego odgrywa. ► 
obecnie role czynnika uświadamiają 
cego chłopów o znaozeniu i roli spół 
dzielni produkcyjnych w gospodarce 
narodowej i  w żyoru wal.-

Agenci h itlerowskiej 
propagandy

„T R Y B U N A  L U D U ", w związku z  te- 
czącym  się to Warszawie procesem  
b. współpracowników n iem ieck ich  ga- 
dzinówek, pisze m . in .:

„K tó ż  z Polaków mógł pójść do ga- 
dzinówek? Przecież cale społeczeństwo 
polskie zdawało sobie sprawę, czym są 
gadzinówkl. Poszli cl, k tórzy w  okresie 
poprzedzającym wybuch wojny ju t  psy 
chicznie byli gotowi do zdrady. PosZU 
cl, k tórzy ideologicznie by li b liscy h itle 
ryzmowi, ci, k tórzy okres okupacji trak 
towall jako możność wypłynięcia, jako 
możność wybicia się, poszli ludzie ź sa- 
nacji, z  endecji z ONR-u. ■

Podziemna „Barykada Wolności’1 z 
dnia o stycznia 1911 roku zamieściła ar­
tykuł pt. „P P P ". Cóż to była PPP? B y ­
ła  to-stworzona przez endecję w  latach 
dwudziestych organizacja anty strajko­
wa, tzw. Pogotowie Polskich Patriotów. 
Otóż ludzie z PPP , którzy niegdyś m ie­
l i  pełną gębę patriotyzmu a praktyko­
wali łamistrajkowa twó, pierwsi poszli 
na współpracę z  N iemcami. Oto cytat z 
artykułu:

„N ow y  Kurier Warszawski" jest p i­
smem wydawanym przez te  same w ła­
dze hitlerowskie, które zarządzają ła­
panki w  stolicy, '••aresztowania mccowe 
polskiej ludności, które mordują Pola­
ków w  Oświęcimiu, w  Dachau i na Pa- 

, wlaku... Tymczasem na łamach „N K W " 
’ rozpisywali się ludzie, uważając* się za 
I dobrych patriotów polskich- W  szcze- 
I gólnoścl przypieczętować należy skanda 
[ liczne występy na łamach „N K W " by- 
! łych  przywódców PPP, Pękosląwskiego 
11. mgr. Pachlewskiego, którzy tworzą 
! tam wspólny front ze szpiegiem Broch- 
I wiczem'*.
1 Oto z Jakich elementów rekrutowali 
’ się dziennikarze gadzinówek."

LONDYN. >,Daily Telegraph" donosi, 
że Scotland' Yard  wszczął dochodzenia 
w sprawie nadużyć, w ykrytych w min. 
handlu. P o  zakończeniu dochodzeń śpra 
wa zostanie przekazana prokuraturze.

PRAG A. Książka prezydenta Cottwal 
da pt. „10 la t"  doczekała się w Czecho­
słowacji . 12 wydań o  m ilionow ym  prze­
szło nakładzie. W lutym br. ukazać się 
ma lS -te wydanie te j książki w Ilości 
25o tysięcy egzemplarzy.

PRAG A. Związek Radziecki dostarczył 
Czechosłowacji do końca ubiegłego roku  
284 wagony mięsa, 223 wagony batcef- 
ny oraz 2.250 ton masła.

W pierwszej p.ołowie bm. przybyć ma 
ją  z ZSR R  do Czechosłowacji transporty 
ze zbożem.

TOKIO . 29 japońskich uczonych-de- 
mokratów, w te j liczbie 7 komunistów  — 
tśybranych zostało do japońskiej aka­
dem ii nauk.

BUDAPESZT. Dzięki sukcesom, k tóre  
osiągnął przemysł i  roln ictw o "Węgier, 
rząd zdołał znacznie obniżyć ceny na 
produkty żywnościowe i artukutjj prze* 

mysio we.

Współpracownicy niemieckiej gadeinówki

składnic! wykrętne zeznania

pnergetyemych }  wkładach «Hfcteycoły_(A'r

K -2 *

W ARSZAW A (PAP). —  W drugim 
dniu procesu 11-tu współpracowni­
ków warszawskiej prasy gadzinowej 
—  Sąd kontynuował przesłuchiwanie 
oskarżonych.

vOsk. Władysław Leśniewski —  
przyznając się do winy usiłuje u-, 
sprawiedliwić 3we przystąpienie do 
stałej pracy w  gadzinowym „Nowym 
Kurierze Warszawskim4* ciężkim' po 
łożeniem materialnym.

Oskarżony przyznaje, że-p isy wał 
recenzje teatralne, felietony i no­
wele, które podpisywał przeważnie 
pseudonimem Lex. Leśniewski 
twierdzi, że nie wstydzi się swych 
„utworów*, które według niego nie 
były pozbawione akcentów postępo­
wych, lecz jednocześnie przyznaje 
iż szerzenie jakichkolwiek bądź ha­
seł postępu na łamach NI?W było 
niemożliwe.

Następny osk. Tadeusz Trepanow- 
ski nie przyznaje się do winy i wzo 
rem swych poprzedników tłumaczy 
swą pracę reportera i  pomocnika

technicznego szmatławca oraz war­
szawskiego korespondenta niemiec­
kiej agencji prąsowej w  Krakowie 
-— poleceniem -podziemnej organi­
zacji niepodległościowej.

Następnie został przesłuchany osk. 
Mieczysław Antoni’ Kwiatkowski, 
który nie przyznaje się do winy. 
Stwierdza on jednak, że przystępując 
do współpracy z redakcją szmatła­
wca jako Polak i dziennikarz po* 
stąpił nie etycznie.

Prok.-: Czy oskarżony wie, że jest 
jednym z 5 -ciu zaledwie członków 
Związku Dziennikarzy, którzy spla­
mili się współpracą z okupantem? *

Osk.: Tak. Obecnie jestem skrę* 
ślony dożywotnio z listy.

Następnie Sąd przystąpił do prze­
słuchania osk. osk. Kazimierza
Augustowskiego, Jana Wolskiego, 
Ludwika * Ziemkiewicza. Kazimierza 
Manna i Tomasza Pągowskiego. 
Sąd przesłuchał również w  charakte 
rze świadka Helenę Wielgomasową.

ś . f  p *
J a n  S a/ d a fc

zmsnąl w Begti po ciężkich cle rpiesiacta mej i*ajdrois*y Mąż, nas» 
lajukochańszy Ojcfee. Zmarł dni* 2.1.1949 i. przeżywszy lat 5S, 

Zwłoki przewiezione zost aną z kaplicy Szpitala Wszystkich 
dwiętych dnia 6 stycznia o godz. 13.30 na cmenttttz na Osobo- 

czym zawiadamiają przyjaciół, krewnych i znajo­
mych pogrążeni w  smutku 

03 ŻONA Z DZIEĆMI

wicach,

PRASA  amerykańska, reasu-i 
mując wyniki gospodarczej 
minionego roku, usiłuje do- i  
ciec, oo niesie Stanom Zjed-# 

aoczonym nowy rok 1949? / r
j Uciekając się do najrozma*tszych f  
. wybiegów i sztuczek statystycznych f  
prasa usiłuje upiększyć rzeczywisty? 

: obraz stanu gospodarczego USA i i  
{ na tej podstawie przepowiedzieć za i  
chowanie rzekomo wysokiego pozioi 
mu wskaźników gospodarczych w )  
nadchodzącym roku. . #

Próżne to jednak usiłowania, f  
: Przed faktami uciec n'e można, ob ja f 
wy nadciągającego kryzysu gospo-f 
darczego występują coraz wyraź-\ 
niej, wywołując w  kołach gospodar) 
czych niepokój, pesymizm, i niepew.> 
ność jutra. , ■ » ,l

Ani oficjalnej statystyce amery-(> 
kańskiej, ani zmonopolizowanej prai* 
aie i radiu amerykańskiemu nie udaj* 
się już ukryć licznych, Jiader niepo-r 
kojących zjawisk w  życiu gospodaruj 
czym USA, zjawisk, które najwy-1, 
bitniejsi ekonomiści kraju uważają , 
za bezsporne oznaki nadciągającej.) 
katastrofy. ,»

Cechą charakterystyczną ofcecne- 
&o stanu gospodarki amerykańskiej |1 
jest potęgujące się stale, chronicznej 
niewykorzystywanie aparatu produkl* 
cyjnego. Według oficjalnych danych! 
statystyki amerykańskiej, poziomi* 
produkcji przemysłowej w  1948 ro-< 
ku był znacznie niższy od poziomu*, 
lat wojennych. Produkcja przemy-* > 
słu przetwórczego w  pierwszej poło(i 
wie 1948 roku w  różnych gałęziach <► 
przemysłu była o 20 —  40 proc. niżji 
sza niż w  roku 1943. (•

Jednocześnie notuje się raptowne)1 
zmnieiszenie tempa budownictwa!1 
przemysłowego. 11

Wskaźnik nowych zamówień na', 
wszystkie rodzaje maszyn (Włącza- , 
jąc w to również maszyny elektro- > 
techniczne) spadł w  lipcu 1948 roku 4 
o  przeszło 20 proc. w  porównaniu z# 
listopadem 1947 roku. Według infor# 
macji czasopisma „American Metal# 
Market**, nowe budownictwo fa -r  
brj czne spadło w ciągu pierwszej f  
połowy 1948 roku o 1/3 w porównaj 

,niu z odpowiednim okresem rokuj 
• zeszłeg j . ‘ • ?

Kurczenie się budownictwa prze- j 
myślowego w  USA jest bezpośred-i 
nim następstwem raptownego zmoiej#

J szenia się popytu na towary ze stror 
my szerokich kół ludności. r

Statystyka amerykańska notuje J 
raptowny spadek zbytu . towarów. \ 
Według Ostatnich danych, w  skła-\ 
dach nagromadziło się towarów i j  
materiałów na sumę 54.400 mflio- a 
nów dolarów? J. J

Zwężenie się handlu detalicznego i  
w  następstwie spadku siły nabyw-r 
częj ludności,, doprowadziło do *tego,r 
że ostatnio znaczna ilość fabryk f  
zmniejszyła zakres swej produkcji i#  

Oficjalnie określa się liczbę bezror 
bofcnych w  USA na 2,2 miliona, je d j 

[ nakże wielu ekonomistów uważa, ze J 
; liczba ta jest w  rzeczywistości co naj J 
frtniej trzykrotnie wyższa. 5

Biuletyn urzędu rejestracyjnego i  
prcy Minisferslwie Handlu donosi,# 
że w  dnru 13 listopada ilość robotni# 

fków zatrudnionych przez 15 do 34 F 
i godzin w tygodniu wynosiła f  
10.400.000- osób, podczas gdy 9 paż-J 
dzfernika ub. r. wynosiła tylko \ 
7.200.000. ;

Sytuacja mas pracujących stale a 
się pogarsza: spada zdolność nabyw# 
cza ludności, wzrasta inflacja, ceny# 
nieustannie zwyżkują. Monopoliści# 
sztucznie śrubują ceny, podnosząc# 
awe zyaki .#

Mimo, że urodzaj był bardzo do- r 
bry. farmei^y przeżywają ciężk iej 
czasy, ponieważ monopole przemy- \ 
stu  spożywczego ekupują zboże u J 
farmerów za bezcen, a jednocześnie^ 
utrzymują w miastach ceny arłykuj 
łów żywnościowych na wysokim p o i 
ziomie. #

Amerykańskie kota rządzące usi- # 
łują przedstawić politykę ekspansji i  
na arenie międzynarodowej, po lily-j 
kę wyścigu zbrojeń i militaryzacji 1 
USA jako jedyne wyjście z trudno-# 
ści gospodarczych, . . #

Jednakże polityka ta musi dopro f  
wadzić jedynie do prssyśpieszenia f  
katastrofy gospodarczej w USA. J

»Z ab rxe  — Wschód44 
wykonało zobowiązania

ZABRZE (PAP). — Gćmicy ko­
palni „Zafarze-Wschód** wypełnić w 
całości z nadwyżką drugą część zo­
bowiązania. przyjętego dla uczczenia 
Kongresu Polskiej Zjednoczonej Par 
lii Robotniczej, Do. 31 grudnia w y­
dobyli oni 160.000 ton węgla ka­
miennego ponad plfut roczny.

SŁOWO POLSKIE NR. 5. Sir. Z

Dziwne jakieś fatum zawisło 
nad miastem Mirskiem, leżącym 
na trasie linii kolejowej Jelenia 
Góra —  Lwówek Śląski —  Świe­
radów Zdrój.

Zaczęło się od słynnej chyba na 
całe województwo konferencji w  
Zarządzie Miejskim, zwołanej w 
końcu września r.b. celem znale­
zienia wyjścia z trudnej sytuacji 
finansowej szpitala.

Konferencja wypowiedziała się 
—  o dziwo —  za zamknięciem 
szpitala, który obsługiwał ok. 10 
tysięcy mieszkańców.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
po zamknięciu szpitala wyjechał 
z Mirska także jedyny lekarz.

A  oto garść faktów i cyfr obra­
zujących skutki zamknięcia szpi­
tala:

1. Przedszkole zamknięto od 6 grad 
ni» na okres < tygodni. Pf/yWyjift: 
chorych na odrę 24 dzieci! Wezwany 
lekarz ze Świeradowa Zdroju pobie­
raj opłaty za zbadanie dzieoi rodzi­
ców ubezpieczonych.

9. Szkolą powszechna była zamknię 
przez okres 2 tygodnj z powodu 

epidemii odry. Nie było lekarza do 
badania dzieci.

8. W Mjrsku zalrulo się czadem 2 
robotników nowo zaangażowanych do 
pracy w PZPB. Brak było natychmia 
stowej pomocy lekarza 1 szpitala.

4. W drodze z Giebułtowa do szpi­
tala (we Lwówku lub Jeleniej Górze) 
pracownica PZPB Helena Horyó poro­
dziła d wojaczki w wa runka oh cygań­
skich. Z braku opieki lekarskiej cho­
ra zmarła, zanim przybyła sanitarka 
i  Jeleniej Góry.

5. Kobiety zatrutą esencją octową 
przywieziono pod biuro PZPB., błaga



Iw arsenale dwócli wojen

„Międzynarodowa" kontrola Ruhry
Korespondencja „ A P I “  d la  „S łow a  P o lsk iego *

Berlin, w  styczniu.

Międzynarodowa kontrola 
Ruhry" stanowi nieoczeki­
wanie gorzki noworoczny 
podarunek nie tylko dla 

■narodu niemieckiego, ale i  całego 
świata. Zagłębie Ruhry oraz sąsia­
dujące z nim mniejsze okręgi prze­
mysłowe stanowią wprawdzie część 
zachodnich Niemiec i  leżą w  obsza- 
ju e  należącym administracyjnie do 
strefy okupacyjnej brytyjskiej, są 
[jednak — z uwagi na swoje specjal­
ne znaczenie —  ośrodkiem zaintere­
sowania nie tylko samych Niem- 

I «ów, czy mocarstw zachodnich, lecz 
także innych państw europejskich. 

Było rzeczą zrozumiałą, że dosłow 
| Aie cały świat zainteresowany był 

ustanowieniu kontroli międzyna­
rodowej nad Zagłębiem Ruhry, któ- 
*e j zadaniem byłoby nie dopuścić, 
iaby ten obszar stał się kiedykolwiek 
znowu warsztatem, w  którym wy­
kuwa się broń dla nowej wojny 
Światowej.

W tym też duchu wypowiadało 
;:ę stale jedno z mocarstw okupują­

cych Niemcy od chwili kapitulacji— 
^wiązek Radziecki. Francja, która 
pzułr. się najbardziej zagrożona żą- 
ida>a utworzenia odrębnego państwa 
Ruhry wydzielonego z  obszaru Nie­
miec i podlegającego administracji 
międzynarodowej.

Polityka brytyjska starała się 
możliwie jak najdłużej zachować 
dotychczasowy stan rzeczy, w  któ­
rym Anglia, jako państwo bezpo­
średnio okupujące obszar Ruhry, po 
siadało daleko idące uprawnienia, 
umciiiwiające jej nie tylko eksploa­
tację bogactw Ruhry, ale i  zapobie­
ganie możliwości konkurowania 
przemysłu Ruhry z przemysłem bry­
tyjskim.

Plan W. Brytanii zachowania moż­
liwie jak najdłużej wyłącznej kon­
troli nad Ruhrą został jednak po­
krzyżowany przez kapitał amerykań 
ski, który od zakończenia wojny sy­
stematycznie organizował Europę 
Zachodnia (z Zachodnimi Niemcami 
ja  czele) jako bazę swoich planów 
pnperialistycznych. Ameryka posta­

nowiła położyć rękę na Ruhrze i 
zaczęła wykorzystywać trudności ad 
mindstracyjno -^gospodarcze Brytyj­
czyków, aby opanować urząd kon­
troli wydobycia węgla w  Ruhrze i 
stopniowo uzyskać w  nim głos de­
cydujący.

Ameryka zorganizowała przy tym 
system eksploatacji siły robotniczej 
górników Zagłębia Ruhry, posługu­
jąc się dość tanim,‘ lecz dobrze wy­
próbowanym środkiem, w  postaci 
przydziałów papierosów, kawy itp. 
Ameryka wreszcie zdecydowała, iż 
należy za wszelką cenę nie dopuścić 
do kontroli Zagłębia Ruhry przez to 
państwo, które położyło największy 
wysiłek kosztem największych ofiar 
w  celu zlikwidowania Trzeciej Rze­
szy, a mianowicie Związku Radziec­
kiego. Od kontroli Zagłębia Ruhry 
wyłączono miały być również pań­
stwa sąsiadujące z Niemcami wschód 
nim i

Po nowym kroku imperializmu a- 
merykańskiego, jakim jest aneks ja 
Ruhry przez blok zachodni pod kie­
rownictwem Stanów Zjednoczonych, 
narody zainteresowane w  utrzyma­
niu pokoju ze szczególną czujnością 
będą śledzić losy obszaru, który był 
arsenałem dostarczającym broni dla 
dwóch wojen światowych.

M. Z.

PROBLEMY CHWILI

Spadkobiercy Cycerona
N IEDAWNO w  jednym z miast 

dolnośląska eth opowiadano mi o 
osobliwym oratorze. • Miał on 

nie tylko dhorobliiwą skłonność do 
przemawiania., lecz '1 do brania w 
swydh wywodach talk awanej ,,górnej 
mrty‘\ Ku zdumieniu swydh słuchaczy 
rozpoczynał je zazwyczaj od następu­
jącego obrazu: „Na zaOoręcie ruchu hi 
sborji bieleją kości... i  t. d.**.

Mój informator dowodził, i i  w jed 
nym miesląou — szczególnie obfitują 
oym w uroczystości lokalne — u- 
słyszał z tych samych ust taką „wy 
powiedź" sz eścdoforotole I

TaJk się jakoś złożyło, że wkrótce 
•potom brałem udział w  pewnym ze­
braniu sprawozdawczym. Wśród jego 
uczestniików dostrzegłem sylwetkę 
wzmiankowanego miłośnika gónnolot 
nego słowa,.

Aczfloolwiefc na zebraniu rozważano 
sprawy na wskroś poziome, dotyczyły 
bowiem podniesienia wydajności zhek 
taira, na sali w pewnej obwili padło 
zdanie o „ziemi. ltitóra dotąd była zra 
szona krwią, teraz zaś będzie skropią 
na potem — wdęo plon wyda obfity....

Rzecz zrozumiana, że operowanie 
przez wzmiankowanego mówcę ale­
goriami, nie wywierało pożądanego 
(przezeń wrażenia; sprawiło natomiast 
— że oratora wzięto na język i recy 
towan-o jego „słóweczlka" — fcu ludz 
floLeg uciesze...

♦  (f- ♦
Niedawno przeczytałem w jednym

H a r u n > a l > R a $ z y d
w  k o fe / c e

ZAKOPIAŃSKA WYSTAWA 
,,SPORT W SZTUCE**

I  Z okazji Międzynarodowych Zawo- 
Bów  Narciarskich o ,.Puchar Tatr", 
Karząd Główny Polskich Artystów 
plastyków organizuje w salach Za- 
■ządu miejskiego w Zakopanem wy­
prawę pji. „Sport w sztuce**.

I  Na wystawie tej będą reprezenito- 
wvane: malarstwo, rzeźba \ grafika.
Wystawa będzie otwarta od 23 lute- 

K o 1949 r.

TURNIEJE WOKALNE
B  Wielkopolski Związek Śpiewaczy w 
poznaniu przystąpił do zorganizowa­
n ia  turniejów wokalnych, na których 
■wykonane będą pieśni ludowe oraz 
■twory o tematyce społecznej i re­
wolucyjnej.

MOZĘ nie byłoby to źle, gdyby 
kierownicy naszych urzędów 1 
instytucji, obsługujących sze­

rokie rzesze paiibfliiczanośei., stosowali 
od ozasu do czasu metodę bajeczne 
go kalifa Haruna - al . Raszyda, któ 
ry w przebraniu człowieka z ludu od 
bywał wędrówki po kraju, wdawał 
się w rozmowy ze swymi poddanymi, 
przysłuchiwał się ich żalom i  uitŷ tol 
waniom, badał warunki ich bytu i na 
stroje panujące w masach. Gdyby ta 
ki kierownik postał parę godzin w ko 
lejice do pokoju któregoś z  naczelni 
fców czy referentów, nasłuchałby się 
nieraz wielu przykrych uwag, lecz 
jednocześnie nauczyłby się więcej, 
niż na dziesięciu konferencjach poś­
więconych zagadnieniom usprawnie­
nia pracy w urzędach.

Nie chcemy przez to powiedzieć, że 
wszystkie pretensje „ludzi z kolejki" 
byłyby uzasadnione. Wiele z nich 
nasz kierownik zbyłby — i  słusznie 
— uśmiechem lub wzruszeniem ra­
mion. Człowiek z ulicy niezawsze 
zdaje sobie sprawę z tajników urzę­
dowania; często nie umie on ocenić 
wszystkich trudności i  zawiłości zwią 
zanyeh z załatwieniem Jego sprawy, 
nie wnika w przyczyny, wywołujące 
z konieczności zwlokę. Niemniej jed­
nak pozostałoby dużo zarzutów słusz 
nych.

Jedną z nagminnych bolączek na­
szych urzędów i instytucji jest nie 
punktualność. Obrazek, jaki spotyka 
my na każdym kroku: urzędowanie
według przepisów zaczyna się o godz. 
8-anej rano, przyjęcia stron' — o go

dżinie 10-łejj, a pan ńSczeOnit? czy Te 
feren/t przychodzi, do biura o godz.
11-staj lob pół do 12-sted. Ponieważ 
przed rozpoczęciem swych czynności 
musi uporządkować akta, przyjęcie 
opóźnia się o dalsze pół godziny.

Przez ten czas kolejka pod drzwaa 
mi rośnie i  wydłuża się do niebywa 
łych rozmiarów. Znużeni i  znudzeni 
ludzie pizestępujją niecierpliwie z no 
gi na nogę' i żafó&fiite od temperamen 
tu żalą się luib złorzeczą, szemrzą i 
sarkają, wreszcie pomstują na wszy­
stko i wszystkich.

Krąig niezadowolenia — jak to zwy 
kle w  podobnych wypadkach bywa — 
rozszerza się na różne dziedziny i 
sprawy.

Wreszcie po dwóch — trzech godzi 
nach czekania ludzie dowiedzą się, że 
pan naczelnik właśnie raczył dać; 
znać telefonicznie, że z  powodu ,,waż- 
nego posiedzenia** do biura dziś nie 
przyjdzie i  przyjęcie odwołuje!...

Gdyby taki nowoczesny Harun - al - 
Raszyd posłuchał wynurzeń rozgory 
czonych ludzi, zrozumiałby, że urzęd 
nik lekceważący swe obowiązki jest 
nie tylko złym i  bezużytecznym pra 
cownikiem, lecz i mimowolnym siew­
cą propagandy antyustrojowej; albo 
wiem „szeptana propaganda" nierząd 
ko ilustruj© swe „wiadomości" prze­
siadywaniem ludzi przed drzwiami 
urzędów.

Zrozumiałby poza tym jeszcze Jed 
no: że pierwszym jego obowiązkiem 
jest usunąć jak najrychlej te manka 
menty. (jp)

z czasopism, że Polacy nie mają zdol 
mości krasomówczy cfht Spostrzeżenie 
to wydaje ml się niesłuszne. Wpraw 
dzie nie spotykamy u nas tylu mów 
oów, 00 dajmy na to we Francji, lecz 
znakomitych trybunów mieliśmy wie­
lu. Jeśli nie słyszymy ich często, to 
dlatego, że Polaków cechuje przędziw 
na lekkomyślność w zabieraniu głosu 
— bez przygotowania.

W pięknej rozprawie na temat wy­
słowienia, znakomity rosyjski mówca 
A n a t o l  K o n i  napisał, że 
nikt nie jest zdolny przemawiać cie­
kawie — gdy przedkłada formę nad 
treść. Carlyle opowiada o Cromwel­
lu, że gdy z  trybuny IZby Gmin pada 
ty pierwsze jego zdania, wywoływały 
wśród słuchaczy wesołość; ale gdy 
mówca kończył swe wywody, sala u 
rządzała mu owację. Bo niedołężna 
forma wypowiedzi Cromwella kryła 
zazwyczaj taką głębię treści, że po 
rywała ona wszystkich. Dostrzegano, 
w  niej zwykle pożar myśli, którego 
płomienie rozświetlały bardzo azero 
kie horyzonty i wielkie sprawy nar o 
du.

Cytowany wyżej K o n i  opo­
wiada następujące zdarzenia z  życia 
znakomitego obrońcy, Włodzimierza 

Spasowicza.
Jak wiadomo ogólnie, sława kra­

somówcza tego człowieka rozbrzmię 
wała w drugiej połowie lD-go wieku 
po całej Europie.

Otóż na seU sądu karnego, w któ 
rej Sp asowick miał 'bronić oskarżone 
go, przyszedł go raz posłuchać pewien 
oficer. Gdy obrońca zaczął swe wy 
wody, oficer zapytał swego sąsiada z 
ławy, na której siedział: „Czyżby to 
był Spasowicz?**. Nie otrzymawszy 

odpowiedzi, po dwóch minutach rzekł 
sam do siebie: „Tak, to prawdopo­
dobnie Spasowiczl** A po następnych 
dwóch minutach zawołał w uniesie­
niu: „To nie może być nikt inny — 
tylko Spasowiczl". — Tak ów słuchacz 
był zbudowany logiczną konstrukcją 
mowy obrońcy.

Cóż wykazały badania kunsztu kra 
•omówczego samego goniego, Włodzd 
mierzą Spasowicza (że nie będziemy 
już wymieniać adwokatów: Andrejew 
sflolego* Pepłowskiego, Berensona i 
innych sflotoustych)?

Wykazały one, że każdy z tych 
mówców — mimo swych fenomenal­
nych uzdolnień do przyoblekania my 
śla w słowo — opracowywał swe 
przemówienia na piśmie od pierwsze 
go do oetartaiego zdania. Wiele z 
owydi zdań — w chwiJi wygłaszania 
mów — odpadało. Wypierały je bo­
wiem nowe myśli, degradowały nowe 
sytuacje, deprecjonowało rodzące się 
natchnienie. Pozostawało wszakże o 
gólne założenie, pozostawała osnowa 
dowodzeń, pozostawał zatem zrąlb 
gmachu, zbudowanego z elemen­
tów logiki i przekonania.

*  • *
Tymczasem, jakże to bywa u nas z 

tak zwanymi mówcami? Powiadamia 
się ich, przeważnie w  ostatniej chwi 
li, następującymi zdaniami. „Znaleź­
liśmy się w sytuacji bez wyjścia! — 
Iksiński zachorował, a Igrekowicz wy 
jechał! Nie ma rady, musicie przema 
wiać!**.

Kandydat na prelegenta oczywiście 
bez namysłu odpowiada: „zgoda* i
bez namysłu wchodzi na mównicę, by 
pleść duby smalone w rodzaju ..za­
krętu w  ruchu historii...**.

Tnzeba wyrabiać w  społeczeństwie 
•Poczucie odpowtfedziaflośoi za słowo. 

Poczucie to winno się wyrazić u

każdego powołanego do przemawiania 
obywatela: w przemyśleniu tematu* 
w  dokładnym jego opracowaniu, w 
rozważeniu treści dowodzeń, którymś 
ma się dzielić ze słuchaczami.

Ponadto warto, by mówca przed 
każdym publicznym wy stąpień i em\
przypomniał sobie sens przysłowia: 
,,A jeśli nie potrafisz — nie pchaj się 
na afisz!" sz.

do „Slou /a  PoL ik laą o "

Trzeba umożliwić je j 
naukę

Po wielu ciężkich przeżyciach aa 
granicami kraju powróciła do do­
mu. Trudno powiedzieć: do domu 
— pozostał tylko schorowany ojciec. 
Jest młoda, ma skończone półtora 
roku chemii. Nie orientuje się w  
stosunkach, panujących w kraju, 
nie wie, gdzie zwrócić swoje kroki, 
czeka na poradę. Zna dobrze pisanie 
na maszynie, chciałaby bardzo akoń 
czyć studia, szczególnie na Ziemiach 
Odzyskanych ale —  nie ma żadnych 
środków utrzymania, —  nie zna 
żadnego locum, gdzie mogłaby się 
zatrzymać.

Z  zasady nie rozpatrujemy indy­
widualnych próśb o mieszkanie czy 
pracę, nie znając dokładnie petenta 
i nie mając bliższych danych, że 
praca jest mu potrzebna. Tym ra­
zem jednak gorąco przychylamy 9ią 
do prośby ob. Maryli, zdając sobie 
sprawę, że opieka ludzi dobrej woli 
potrafi zdziałać cuda i uczynić a 
tej dziewczyny pożyteczną i warto­
ściową obywatelkę.

List z prośbą otrzymaliśmy ni* 
bezpośrednio, lecz „okrężną drogą*4: 
nadesłała ńam go dobra znajoma a 
współtowarzyszka doli, a raczej nis 
doli petentki, ob. Lukas. Od niej 
też dowiedzieliśmy się, że Mary!* 
jest bliską krewną słynnego O. 
Adama Chmielowskiego. Brata A l­
berta. . ... : T/liT 1V W * j p -

Sądzimy, że znajdą się ludzie czy 
instytucje, które ułatwią autorce 1U 
stu zdobycie miejsca w  domu aka­
demickim czy bursie i  udostępnią 
jej kontynuowanie nauki na wy* 
dziale chemii Uniwersytetu i  Poił* 
techniki Wrocławskiej.

• • *
„Sybirak**. Wrocław przed wojną 

liczył ok. 700.000 mieszkańców, w  
czasie wojny przekraczał nawet mi­
lion. Uniwersytet Wrocławski za­
częto budować z początkiem X V III 
wieku, skończono w  dziewiętnastym 
i dopiero wtedy otrzymał on prawu 
szkoły wyższej.

Na ostatnie pytanie odpowiedzieć 
nie możemy. Zwróciliśmy się w  tej 
sprawia do wojewódzkiej Komendy 
M. O.

Janina S. Należy zgłosić się po 
szczegółowe informacje do Kliniki 
Dziecięcej, ul. Szkolna 18 (dojścia 
od str. Wybrzeża Wyspiańskiego, do 
jazd „12-ką“).

\ A /zaciszi,>rm gabinecie hotelu 
«  /\ / Monopol" toczyły się kon- 

; V  W ferencje członków Komite- 
■ f  * lu ścisłego WZO. Tu wła- 
;|pe w  czasie pamiętnej konferencji 
prasowej w  dniu 2 lipca 1948 r. w i­
ceminister Kościlński ogłosił wobec 
■tu niedowierzających dziennikarzy, 
fe  otwarcie WZO nastąpi w  dniu 
21 lipca. w tym samym hotelu po 
Konferencji prasowej wyświetlono 
tterwszy film-plakat o WZO, stwier 
Ł a ją cy  jeszcze raz, jak bardzo fo- 
■>geniczny jest Wrocław, jego bul­
wary nadodrzańskie, Park Szczytnie 
Igi. tereny Wystawowe. Tu też za- 
■adła decyzja- uakręcenia średnio- 
K> razowego filmu o Wyśtawie, któ 
* i ’ w dniach najbliższych wejdzie na 
Upsz.e ekrany.

ątał się nie tylko narzędziem 
®f°Pagandy na zewnątrz, ale też po 
Buzył Jako kinetyczne uzupełnienie 

tycznych wykresów. Film, rzuzo 
z sufitu sali odrzańskiej na pi* 

■Juczną mapę Nadodrza, był swego 
Bdzaju rewelacją techmczno-fllmo- 
■rą.

metrażowych —  pozwalają nam na 
.pełny optymizm. Z kinematografią 
naszą współpracują dziś wybitni fil 
mówcy radzieccy, włoscy, czescy, ho 
lenderscy. Przestajemy być kopciu sz 
kiem w  świecie filmowym.

Dzieje się to dzięki temu, że prze 
łamany został przedwojenny prze­
sąd o „kasowości“ filmu. Dziś na­
czelnym nakazem dla produkcji jest 
czynnik dydaktyczny, społeczny, ar­
tystyczny.

Mieliśmy dużo do powiedzenia na 
ostatnim międzynarodowym zjeździe 
poświęconym filmowi dokumentar- 
nemu. Siedzibą związku filmowców 
dokumentalnych jest Warszawa, a 
sekretarzem generalnym dyr. Toe- 
plitz. Warszawa, wskutek przenosze 
nia z  Łodzi filmu dokumentalnego 
oraz Polskiej Kroniki Filmowej, sta 
je się dziś drugim centrum filmo­
wym.

Jednakże ani Łódź, ani —  dziś 
przynajmniej jeszcze —  Warszawa 
nie ma odpowiednich ram dla u rżą 
dzenia wielkiej, międzynarodowej 
imprezy filmowej na wzór tych, któ 
re odbywały się w  Cannes, Wenecji 
czy Źli nie.

Dlatego 1  takim zadowoleniem 
podchwyciliśmy projekt jednego ze 
współtwórców WZO,’ prof. Jerzego 
Hryniewieckiego, % którym w  czasie 
proerw w  naradach przeprowadzili­

śmy rozmowę. Prof. Hryniewiecki 
rzucił na razie myśl —  projekt. Nie 
jest to jeszcze żadna oficjalna enun 
cjacja. W sprawie tej wypowiedzą 
się miarodajne czynniki filmowe. 
Dyr. Albrecht, dyr; Bossak, dyr. 
Perski czy dyr. Banach, stojący na 
czele Filmu Polskiego, poddadzą 
projekt prof. Hryniewieckiego dro­
biazgowym rozważaniom.

—  Dobrze by było —  oświadczył 
nam w prywatnej rozmowie prof. 
Hryniewiecki, —  by niezależnie od 
Wystawy, czy Targów, których 
szczegóły będą dopiero później ogło 
szone, w  okresie letnim czy jesien­
nym urządzono we Wrocławiu Mię 
dzynarodowy Festiwal Frlmowy.

Argumentacja zarówno z  punktu 
widzenia krajowego, jak I międzyna 
redowego jest niezwykle słuszna.

W Polsce panuje jeszcze głód ki­
na. Wspaniałe perspektywy rozwoju 
Filmu Polskiego, nakreślone przez 
dyr. Albrechta, zaspokoją w  ra­
mach wykonania Planu Sześcioletnie j 
go ten głód, który w  miarę powsta- | 
wania coraz to nowych ośrodków 
przemysłowych w Polsce wschod­
niej —  będzie się stale wzmagał. Lu 
dzie pragną kina, pragną oglądać 
wielkie obrazy, arcydzieła kinema­
tografii międzynarodowej. Sprowa­
dzamy ooraz więcej dobrych obra- 
sów rad^ecldeh, czeskich, węgier­

skich, szwedzkich. Nasza produkcja 
zapowiada się coraz lepiej. Miliony 
ludzi poznaje jednak tę nową pro­
dukcję filmową fragmentaryczni* 
A  przyjazd na kilka dni na Między 
narodowy Festivał Filmowy da 
Wrocławia —  dałby właśnie tym 
milionom ludzi możliwość zapozna­
nia się ze szczytowymi osiągnięcia^ 
m! w  dziedzinie filmu.

Można by dać jednocześnie wy* 
stawę filmu retrospektywnego, po* 
kazać dzieje kinematografii, dać pa' 
kaz filmu dydaktycznego; szkolnego, 
filmu dla wsi, filmu objazdowego. 
Dla tych wszystkich imprez Wros­
ław posiada warunki wprost Ideał* 
ne. Istnieje już projekt utworzeni* 
w  Pawilonie Prostokątnym wielkiej^ 
nowoczesnej sali kinowej. Hala Lu* 
dowa daje pomieszczenie na 15.000 
os5b. Nie ma w  Polsce sali, która 
by dawała podobne warunki.

Dlatego też apelujemy gorąco do 
czynników decydujących w  Filmie 
Polskim, by projekt prof. Hrynie­
wieckiego wzięty był pod rozwagą. 
Niechaj obok Łodzi i Warszawy 
powstanie trzecie wielkie centrum 
naszego filmu, w  stolicy najbardziej 
fofcogenicznego 2 województw.

Zbigniew Grotowski.
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gVowe horyzonty filmowe

Czy we Wrocławiu odbędzie się 
M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  F i lm o w y

Filmy wyświetlane były w  Pawilo 
r ie Czterech *’ Kopuł w  7 punktach. 
Poza tym na terenie ,3 “ wyświetla 
no je w  ZUS i PCK. Samo stoisko 
Filmu Polskiego było niestety mało 
imponujące. Natomiast imponujący 
był udział w  całej Wystawie filmów 
ców takifeh jak reż. Plucińska, Urba 
nowicz, Lambach, Pyrkosz i inni. 
Tysiące metrów taśmy filmowej po 
zostało jako trwała pamiątka tych 
historycznych dni. Powstały wtedy 
zresztą —  obok obrazów o samej 
Wystawie —  specjalny film  o Kon­
gresie Intelektualistów oraz film  o 
Święcie Zjednoczenia Młodzieży, wy 
świetlany obecnie w  27 kinach objaz 
dowych ZMP okręgu dolnośląskie­
go.

Widzimy więc, jak doniosłą rolę 
dydaktyczną i propagandową spełnia 
film.

Film Polski po przełamaniu pierw 
s«yeh powojennych trudności —  zdo 
bywa dztt ekrany świata. Oibrayml 
światowy sukces „Ostatniego eta- : 
pu", triumf naszych obrazów krótko j



Z a  dużo 
biurokratyzmu

Ubezpieczalnia Społeczna wydała 
wszystkim ubezpieczonym bony na 

.mleko, jeżeli są do tego uprawnieni. 
Niestety, sprawę potraktowano zbyt 
biurokratycznie i zachodzi obawa, 
ie  w  tym miesiącu wielu uprawnio­
nych z bonów tych nie będzie ko- 
reystać.

Do takich przypuszczeń uprawnia 
nas taki fakt: oto instytucja, zatrud­
niająca około 2 tys: pracowników, 
otrzymuje dnia- 24 grudnia komuni­
kat, i e  do 27 grudnia musi pobrać 
dla swych pracowników przysługu­
jące im -bony, z nadmienieniem, że 
należy przedłożyć potrzebne za­
świadczenia lekarskie i t.p. Otrzy­
mali więc te bony wyłącznie tacy 

pracownicy, którzy nie potrzebowali 
sądnych zaświadczeń przedkładać, 
wzgl. szczęśliwym trafem mieli je 
już gotowe.

rWielu z ubezpieccBonych otrzymało 
bony na mleko dopiero w dniu 4 
stycznia. W  tym samym dniu koń­
czyła się rejestracja tych bonów w 
sklepach spółdzielczych, o czym za­
interesowani mogli się dowiedzieć 
dopiero z, prasy w dniach 3 wzgl. 4 
stycznia.

Wyznaozenie sklepów, wydających 
mleko, zostało przeprowadzone dość 
chaotycznie, . nie uwzględniono bo­
wiem dostatecznie- -faktycznych po­
trzeb pewnych dzielnic (np; na Kar­
łowicach tylko 4 .sklepy) i peryferii.

W  ten sposób dobrodziejstwo bo­
nów na mleko, stafo się w  tym mie­
siącu wskutek niedociągnięć admi­
nistracyjnych —  bardzo problema­
tyczne. Nic też dziwnego, że Czytel­
nicy nasi oświadczają, iż woleliby 
otrzymać raczej ekwiwalent w  go­
tówce, ponieważ otrzymanie mleka 
na bony sprawia im za dużo kłopo­
tów.. Należy ' oczekiwać, że w  przy­
szłości rozdział bonów odbędzie się 
sprawniej i  w  taki sposób, by 
wszyscy na czas je otrzymali.

TUWICZ.

Więcej chłopców niż dziewcząt
rodzi się we W rocław iu

W numerze noworocznym wyka­
zaliśmy na przykładach miejskich 
zakładów użyteczności publicznej, 
że miasto nasze rozwija się coraz 
bardziej. Zwiększone zużycie, prądu, 
gazu czy wody dowodzi nie tylko, 
że Wrocław rośnie, ale leż że przy­
bywa mu stale ludności. Niestety, 
nie mamy cyfr, które ściśle, okre­
ślałyby rozwój miasta pod wzglę­
dem ludnościowym. Nasz urząd e- 
widencji ludności nie jest jeszcze 
lak dalece sprawny, by już obecnie 
miał te dane statystyczne. Niemniej 
na pewno nie pomylimy się, jeżeli 
stwierdzimy, że liczba mieszkańców 
neszego miasta przekroczyła już 
300.000.

Dziś zaczyna odgrywać też pewną 
rolę przyrost naturalny. Przecież lu­
dzie się lu żenią, dzieci sję rodzą. 
Przed urzędnikami, rejestrującymi 
noworodków, czekają zazwyczaj dłu 
gie ogonki. Każde nowonarodzone 
dziecko musi być przecież do 14 dni 
zarejestrowane. Spoglądam na taki 
ak t. rejestracji, który „strona" w ła­
śnie otrzymała, i czytam: Numer 11 
tys. A  więc we Wrocławiu w  ub. 
roku urodziło się co najmniej 11.000 
dzfeci, (w r. 1946 —  około 3.000), 
czyli przeciętnie dziennie 33. Nic też 
dziwnego, że oddzfały położnicze w  
szpitalach £ klinikach są przepełnio­
ne. Co ciekawe, więcej rodzi się 
chłopców, niż dziewcząt.

Pełne ręce roboty mają też urzęd­
nicy Stanu cywilnego, udzielający 
ślubów. Przed świętami liczba ślu

Notatnik wrocławski
©  9 nowych radiowęzłów na Dol­

nym. Śląsku oddanych' zostanie w 
'pierwszym kwartale br. 'do użytku. 

Część z nich obsiługiwać "będzie u- 
edrowtiska dolmoćfląisfoie. Dotychczas 
czynnych jest w naszym wojewódz­
twie 36 (radiowęzłów.o Model nowego tramwaju, które 
go fotografię Czytelńicy oglądali we 
weao-naó-szym. „Stówie Polskim" na 
str. 1-szej, ^wykonany został nie jak 
podano w Pafawągu, lecz w- warszta 
tach Miejslkiioh Zakładów' .Komunika 
oyjnyeh.

©  Za naszym pośrednictwem wro 
ciaiWakii oddział RTPD składa pódzię 
kowania prezydium MRN za ofiarę 
« ł 5 tys. na rzecz RTPD. zamiast ży­
czeń noworocznych.o Komisja Ubezpiecroałni Społecz­
nej we .-Wrocławiu., kwalifikująca na 

dniowe wczasy wypoczynkowe, po 
'"czynająć od dn. 5 fam. będzie urzędo 
Wała w każdą środę w . gmachu Ub. 
Spoi. ul. Nowotki 2 w godzinach od 
17 do 19-tej.

Q  Dziś o godz. • i-tej w-swej świe 
tlicy jSrzy ul. Świerczewskiego urzą­
d ź -  wojewódzka Komąnda Służby 
Polsce noworoczną gwiazdkę dla deie 
ci opeerów i pracowników,,cywilnych.

Po zabawie nastąpi rozdział poda­
runków.
o Emeryci, należący do koła eme­

rytów ZŻK - Wrocław Nadodrze, 
zbiorą się din. 15 stycznda o godiz. 
16,30 w sali ZŻK Wrocław - Nado- 
drae na zebranie, na kttór-ym omó 
wionę będą ważne sp«rewy.

O  W dawnej restauracji , .Ratusz© 
wa“ na Rynlku, z mamienia PCH 
przeprowadzany jest gruntowny re­
mont. Jak się dowiadujemy, ma tam 
być otwarty skład d probiernia win 
krajowych.

O  Elektrowni® Miejska prawdo po 
dobnie nie musi się stosować do o- 
giraniczień prądu, jeżeli podwala na 
świecenie lamp ulicznych w Wały 
dzień. Wczoraj taki - wypadek zaobser 
wowailiśmy na ul. Oławskiej i Wita 
Stwosza.

©  Znaleziony portfel z dokumen­
tami na nazwisko: Michał Łoś, ul. 
Rozbrat 3-1 jest do odebrania w 
Związku b. Więźniów Politycznych.

©  Podajemy do wiadomości, że 
dział ogłoszeń „Sł owa Polski ego“ je 
szcze nie został przeniesiony do no 
wego gmachu i mieści się na razie na 
dawnym miejscu przy uli. Nowotki 

nr. 13.

W rocław  przoduje
Okazuje się, że miasfto- i ' wojewódz 

4iwo hąsze zaczyna przodować już na 
iwielu Odcinkach. Nie tylko w pracy, 
ale również w ofliarńóści- publicznej. 
Dowodem -tego .są choćby, fundusze, 
zebrane w -roku ubiegłym- na Odbu­
dowę Stolicy..- •

W porównaniu z' rokiem 1O4T Wro 
cła w i województwo wrooławskie w

/Wowa t u r y  Sm
za en e rg ię  elektryczną
Na podstawie zarządzenia Mini­

stra Przemysłu i  Handlu,, wprowa­
dzona została z dniem 1 stycznia 
1949 r. nowa taryfa za energię e- 
lektryczną, a mianowicie: dla gospo 
darstw domowych ~  10 zł. za 1 
kW/godz., oraz 20 zł., jako stała 
miesięczna opłata od każdej 'izby; 
dla instytucji, biur i przedsię­
biorstw państwowych —  15 zł. za 
1 kW/godz. i  ido zł. jako opłata ma 
nipulacyjna zaś dla instytucji i 
przedsiębiorstw prywatnych opłata 
za jeden kW/godz. wynosić będzie 
10 zł.

fifcOWO POLSKIE NJEL 5. Str. 4

ciągu 11 miesięcy 194.8 roku wykaza 
ly największy postęp w wynikach 
zbiórkowych.

Ohcąc otrzymać właściwą i sprawie 
dflttwą cftiaraikterystykę udzrfałoi po­
szczególnych województw w ' akcji 
zbiórkowej na SFOS, nie można brać 
za podstawę ani bezwzględnej wielko 
śei zebranej sumy. ani wysokości 
kwoty, przypadającej na głowę mie- 
s»Jkańca, gdyż posaozególme woje­
wództwa różnią się między sobą za­
równo wielkością obszaru, jak i za­
ludnienia, a także strukturą gospo­
darczą i społeczną.

Właściwym miernikiem są teórety 
ozne możliwości zbiórkowe, tj. nor­
my, obliczone na podstawie jednoli­
ty ć(h zasad dla wszystkich woje­
wództw. Dopiero porównanie osiąg­
niętych wyników z tymi teoretyczny 
mi normami daje właściwy obraz ak­
cji zbiórkowej. Przy takim podejściu 
do tego zagadnienia Okazuje się, że 
wojewódzibwo wrocławskie osiągnęło 
najwyższy poziom, realizując 97 

j tproc. teoretycznie możMwydh norm. 
iNależy ssâ n uczyć, że poza wo-j. wro 
lOławsOcim jeszcze 8 województw o- 
siągnęło wysokie rezultaty świad­
czeń na Społeczny Fundusz Odbudo­
wy StodJlcy; uzy*&any prcez nae pro­
cent J*est tjednak niższy od naszego.

bów dochodziła do 30 dziennie. Być 
może wpłynęła na tę  ̂frekwencję ni­
czym nie uzasadniona plotka, że od 
nowego roku śluby miały podrożeć, 
więc każdy chciał mieć jeszcze ślub 
za niższą opłatą. W  każdym razie 
można przyjąć, że w  roku ub. za­
warto w  naszym mieście co najmniej 
5.000 ślubów. Zarząd miasta poszedł 
mieszkańcom peryferii tak dalece 
na rękę, że od nowego roku otwo­
rzył dwa nowe urzędy stanu cywil­
nego, mianowicie w  Leśnicy i na 
Psim Polu, a zamierza otworzyć w 
tym roku podobne i w  innych dziel­
nicach.

Pocieszający jest- fakt, że jak lud- 
Iność miasta wzrasta, tak śmiertel- 
j ność w  naszym mieście raczej ma- 
(leje. Liczba zgonów w  roku ubieg- 
I łym nieznacznie tylko przekracza 
liczbę z roku 1947, a nie należy za 
pominąć, że w  roku ,1947 Wrocław 
liczył znacznie mniej mieszkańców, 

i niż w  roku 1948.

Jak widzimy z tych cyfr, perspek­
tywy naszego miasta na rok 1949 są 
doskpnałe i jeżeli będzie się ono tak 

1 rozwijać jak w  roku 1948, to szyb- 
! kó będzie drugim miastem w  Pol­
sce/' T. T.

Reorganizacja Zarządu Miejskiego
Z dniem 1 stycznia b.r. przeprowa 

dzona została reorganizacja biur Za­
rządu Miasta.

Obecnie biura Z.M. dzielą się na 7 
głównych biur, na czele których 
stoi dyrektor biura. Są w to biura: 
inspekcji, ogólne, finansowe, admi­
nistracji, spraw społecznych, tech­
niczne i naczelna dyrekcja przed­
siębiorstw miejskich.

Dyrektorom biur podlegają w y­
działy, urzędy, zakłady i instytu­

cje Z  M„ które dzielą się na oddzia 
ły, względnie referaty.

Naczelnej dyrekcji przedsiębiorstw 
miejskich podlegają wszystkie miej 
sk*e. zakłady użyteczności publicz­
nej, ponadto Zarząd Nieruchomości 
Miejskich, hotele miejskie, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo -  Bu- 
dowiane, wytwórnie miejskie i od­
dział odgruzowania.

W najbliższym czasie przeprowa­
dzony zostanie również nowy po­
dział czynności pomiędzy członków 
prezydium Z. M.

Szkolne kurty tramwajowe
zostały przedłużone do ii stycznia.

skanę. Stała taryfa, po pewnym amo 
dyfiko-waniu dziś obowiązującej, wei 
dizie zapewne w życie dopiero z 
dniem 1 lutego b.r.

Wskazane byłoby, aby Czytelnicy 
podzielili się z nami swoimi projek­
tami, jr.k należałoby zmodyfikować 
ruch tramwajowy we Wrocła-wiu a 
rozwiązać sprawę biletów tramwajo­
wych. Słuszne;, naszym (zdaniem, de­
zyderaty — przedłożylibyśmy póź­
niej MZK do rozpatrzenia. (—)

Teatr®
TE ATR  W IELK I, dziś o godzinie 15-teJ 

„L ew  na placu". O godz. 19-tej ,jPa- 
jace“  1 Śzefterezada".
TE A TR  P O PU LA R N Y , dziś o godz.

19“tej „T u  mówi Ta jm yr",
TEATR  MŁODEGO W ID ZA , u l. RzetnU  

cza 12. dziś o  godz. 19-tej „M uzyka ną 
u licy".

Teatr Lądowy „Energetyk"
Łowiecka. 23 

o p e r e t k a

„B A JA D ER A ”
Dla świata pracy, wojska, studentów 

za okazaniem legitymacji. 
50°/o ZN IŻK I 

Przedsprzedaż w  P.D.T. od godz: 10. 
■ i  w  kasie teatru od godz. 16. 
Początek o godz. 19,15, K-41

TEATR '„E N E R G E TYK ", ul. Łowiecka3 
nr 25 — dziś i jutro o godz. 19,15 „B a - ‘ 
jad er a", operetka.

FOTOPLAST1KON, ul. Gen. Świerczew­
skiego 20 wyświetla codziennie od go­
dziny. 9—21 „P raga  — Norymberga 
Czeska^

Kina
„Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Cygańska M iłość" (amer.), w  dnie 
powsz. godz. 12.45, 15.15, 17.45 1 20.15,. W 
nledz. od godz. 10.15, dozwolony' ód lat 
16-tu.

„S C A L A " — ul. M ikołaja 37, „Kraka titu 
(czeski), w  dn. powsz. godz. 14, 16, 18 
1 20, w  nledz. od godz. 12, dozwolony 
od lat 18.

„W A R S ZA W A " —  ul. Fredry 16 ,.Harry 
Smith odkrywa Am erykę" (radz.), w  
dn. powsz. godz. 14, '16, 18 l 20, w  
nledz. od godz. 12. Dozwolony od la t 
14-tu.

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53, „L ek ­
komyślna siostra" (amer.), w  dnie 
powsz. godz. 15.30, 17.45 i 20. W nledz. 
od godz. 13.15.

„ P IO N IE R “  — ul. Stalina 71, „Przygody 
Nasredina" (radz.), w  dn. powsz. o 
godz. 15 1 17, w  nledz. od godz. 13, 
dozwolony od lat 8. O godz. 19.20 i  21 

Program  Aktualności..
„TĘ C ZA " -  ul. Kościuszki 177 — „Du­

sze Czarnych" (radz.), w  dn. powsz. 
godz. 16, 18 Ł 20, w  niedz. od godz. 14, 
dozwolony od lat 8.

„F A M A " — Psie Pole — „Baryleczka"— 
(franc.) w  dn. powsz. godz. 19. W  nledz. 
o godz. 15.30, 17.45 i 20, czynne w  piąt­
ki, soboty niedziele; dozwolony od 
lat 18.

Nocne dgium  aptek
Pod „Gwiazdą" — Stalina 87, 

„M ikoła ja " — Mikołaja 46,
M „S łońcem " — Traugutta 121,

„Nowa Apteka"  —  Piastowska 3C.

S m t g b h o  p o s t ę p u j e  

b u d o w a  d o m u  K W  P Z P R
Dzięki znacznej pomocy robotni 

ków Wirocfiawia parzy odgruzowaniu 
przyszłej siedziby Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, jak też dzięki roz 
wija,. ||c em/u się współzawodnictwu 
pracy przy odbudowie tego budynk-u, 
przewidywany termin odbudowy gma 
iahu KW PZPR na Dolnym Śląsku na 
dzień 1 maja 1949 r. ulegnie znaczne 
mu przyśpieszeniu.

Przy odbudowie gmachu KW przy

ul. Cybulskiego pracuje obecnie SO 
robotników; niebawem liczba . ich 
-wzrośnie do 250. We współzawodni­
ctwie pracy, poetzy jego odbudowie, 
na czoło wybija się zespół majstra 
Kogiuta; wyrabiający 228 proc. nor­
my produkcyjnej oraz zespół szkla­
rzy, w którym dwaj robotnicy — 
Gairdan i  Kajster osiągają po 393 i 
353 proc. normy.

JfaceŁęjw gfr W.>tfrC&txwLu

»Kolędnicy« w tram waju
ki. Właściwie nie zbiera, gdyż n ik t się 
z datkami n ie kwapi. Dosłownie n ik t. 
Ludzie, jakby zawstydzeni, odwracają 
wzrok, w  wagonie panuje głucha cisza. 
Przykre. Konduktor tylko, jak  zwykle, 
niefrasobliw ie nawołuje: Za bilety pro­
szęt

Na najbliższym przystanku chłopcy 
znikają, z przedniego pomostu . słychać 
jeszcze, jak  pomstują na pasałdrów, któ 
rzy „n ic n ie  dali".

Nie długo jedziem y  tu spokoju. Na 
u licy Słowiańskiej do wagonu wchodzą 
nowi „kolędnicy". Tym  razem „trze j 
królow ie", bez gwiazdy. Znowu słychać 
zachrypnięte „Wśród nocnej ciszy", zno­
wu najmniejszy podsuwa pasażerom 
pod nos czapkę, za każdym razem długo 
czekając, czy wreszcie coś otrzyma. I  
znowu n* twarzach ludzi patrzących na 
to  — zażenowanie. Do czapki wpadają 
dwie czy trzy dziesięciozłotówki. I to 
bardzo niezdecydowanie.

Patrzę na to, ć do głowy cisną mi' się 
smutne myśli: Czyż „kolędowanie" mu­
siało wyrodzić się we Wrocławiu w u* 
pokorzającą żebraninę malców, niedbal* 
i bez przygotowania traktujących tra­
dycję, za to  natrętnie upominających  
się o datki? Czy c l malcy nie mają na* 
prawdę nikogo, kto mógłby ich pow­
strzymać od tak komprom itujących, wy 
stępów? Czy rodżicie li i opiekundto nie 
razi, że ich dzieci żebrzą po tramwa­
jach? I  wreszcie — czy konduktor nie 
powinien tego rodzaju „kolędnikom 4 * za 
bronić wstępu do wozu, choćby ze wżglę 
du na to, ie tramwajami wrocławskimi 

Jeżdżą często e i i d z o z i e W. F.

Zebranie prezesów i sekretarzy 
i f  ó s  t

flagOBOBOB

Nie można powiedzieć, że nowo 
■wprowadzona, taryfa tramwajowa 
przyjęta została przez mieszkańców 
bez protestów. W licznych listach do 
.redakcji, korzystający z tramwajów 
wskazują na duże niedogodności, ja­
kie powitaną przy. Jej, wprowadzę- ! 
niu.

Skarżą się m. in. studenci szkół 
wyżazjyidh, którym, wobec wielkości 
miasta i rozmieszczenia seminariów 
i sal wykładowych po wszystkich — 
jak mówią — - kątach", tnidno bę­
dzie w takich warunkach zadowolić 
się dwoma przejazdem i dziennie.

Narzekają też inni, których praca 
zawodowa wymaga -częstszego używa 
nia tramwajów, a nie stać ich na za 
plecenie 2.000 zł za bilet na dowol­
ną ilość przejazdów.

Również same nasze tramwaje ma 
jlą kłopoty z nową taryfą, bo np. nae 
mają jeszcze włesnyóh biletów, przy 
stosowanych do zmian i zmuszone by 
ły wypożyczyć sobie takie bilety 
gdzie indziej. ^

W każdym razie w styczniu sprawa 
musi pozostać tak, jak jest, z fcym 
tylko wyjąitfciem, że karty szkolne 'z 
grudniu zostały przedłużone do 11 
stycznia.

Natomiast, .tek się dowiadujemy. 
Dyrekcja Tramwajów opracowuje już 
szczegółową taryfę, która prawdopo 
dobnie uwzględni niektóre życzenia 
mieszkańców. Równocześnie "bowiem 
poddana zostanie dokładnej analizie 
dotychczas istniejąca sieć tramwajo­
wa i prawdopodobnie jej zmodyfiko 
wanie przyczyni się do usunięcia pe 1 
wnych powstałych, dziś niedogodno­
ści.

Nie wątpimy, że Dyrekcja Tram we 
jów weźmie przy tej sposobności pod 
uwagę również postulaty studiującej 
młodzieży i w jakiś sposób je uwzglę 
dni.

Obecny, przejściowy okres nowej 
taryfy — da Dyrekcji Tramwajów [ 
pewne materiały porównawcze i sta , 
tystyczne. które przy układaniu sta­
łej taryfy będą niewątpliwie wyzy-'

Godzina ósma w ieczór. Wraz z tłumem  
pasażerów, do „zera " na przystanku to 
Rynku wchodzą trze j „kolędnicy" .  — Są 
to chłopcy 10-12 letn i, Scharakteryzo­
wani na twarzach jaskrawo trochę sa­
dzą, trochę czerwonym atramentem. Naj 
większy, w białej króciu tk ie j „kom e ice " 
— trzyma wyciętą z tektury gwiazdę 
na kiju .

Gdy skręcamy w Odrzańską — zaczy­
nają śpiewać „Wśród nocnej ciszy". Na 
twarzach pasażerów — wyraźne nieza­
dowolenie. Ten śpiew jest nieznośny. 
Głosy zachrypnięte, melodia  i tekst fał­
szowany. Karykatura śpiewu.

Po pierwszej zwrotce najmłodszy z 
„kolędników " idzie wzdłuż ławek, pod­
suwając każdemu z pasażerów niemal 
pod nos wyciągniętą czapkę. Zbiera  dat

Zarząd Grodzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej we 
Wrocławiu prosi prezesów i sekreta 
rzy kół o przybycie na zebranie, 
które odbędzie Się dnia 9.1.1949 r. 
o godz. 1 I-tej w  sali Miejskie] Rady 
Narodowej, Rynek —  Ratusz, z na­
stępującym porządkiem dziennym: 
1) referat o wytycznych planu pracy 
na rok 1940; 2) dyskusja; 3) zmiany

personalne w  składzie Zarządu 
Grodzkiego; 4) sprawy organizacyj 
ne; 5) wolne wnioski.

^Zarządy kół zobowiązane są do na 
tychmiastowego złożenia wypełnio­
nej ankiety sprawozdawczej w  sekre J 
tariacie Zarządu Grodzkiego.

Ze względu na ważność omawia- . 
nych spraw, obecność prezesófr 1 
sekretars.y kół jest obowiązkowa.
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[Rehabilitujem y kosmetykę,

niech służy utrzymaniu i ochronie piękna

Zdrowie dla wsi i fabryk
. Odzie? Oczywiście we Wrocławiu. 

Wystarczy skręcić z ulicy Oławskiej 
jjw Świdnicką. Dom Nr. 31, I I I  p-ię- 
raro. Mieści się tu internat dla słu­
chaczek kursu 'Sióstr Pogotowia 
lp. C. K.
| — W obecnej chwili mamy 97 
słuchaczek —  mówi inspektor P. C. 
(k . p. Stefan Siarkowsksi, który ra­
sem z szefem sanitarnym p. Szymań 
.skim, jest tu dziś na inspektu 
L —  Jak długo trwa k.urs?
[ — Pół roku. (Z tego trzy miesią­
ce poświęca się teorii, a trzy prak­
tyce w  szpitalach, ośrodkach i  t. p. 
< Jeszcze pytam o to, jaką pracę mo­
ce pędjąć Słuchaczka po ukończe­
niu kursu.

—  Ośrodek, szpital —  odpowiada 
inspektor.
, '— Nasze dziewczęta pochodzą ze 
wszystkich części świata —1 wtrąca 
tp. KI as ta, kierowniczka internatu.
• Istotnie...

W Kanadzie pachnącej żywicą u- 
rodziła-się Krystyna Garbacz. Ro­
dzice jej wyemigrowali tam przed 
20 laty, gdzie mieszkali w  mieście 
Hamilton. Ojciec robotnik -  metalo 
wiec pracował w  American Steel 
Workers. Mimo, że dopiero od nie­
dawna jest w  Polsce, mówi doskona 
le po polsku. N ic dziwnego!...

— Myśmy tam, w kanadyjskim 
naszym domu o Polsce inaczej nie 
mówili —  zwierza się.

P. Krysia ma jęszoze młodszego 
i brata. Mieszka teraz w  Wojszycach 
pod Wrocławiem, gdzie „Ameryka­
n ie" zorganizowali wzorowy zespo- 
jłowy majątek.

Pytam czy z zamiłowania poszła 
na kurs. — P. Krysia poważnieje.

— Tak, interesuje mnie to wszys-t 
ko bardzo. A le jeszcze i  dlatego po 
szłam w  tym kierunku, bo tutaj naj­
więcej można człowiekowi pomóc*

Również doskonale mówi po poł­
ysku Irena Olejniczak urodzona w  
fClermont pod Paryżem. Jej rodzina 
[pochodzi z Krakowskiego. Obecnie 
| mieszka w powiecie Kamienna Gó- 
wra na 11 hektarowym gospodarstwie." 
1 —  Jest nas 7 osób rodziny. Ja by
fłam już salową w szpitalu w  Cler- 
mont. A  obecnie w  Nowej Rudzie.

— A  mnie skierowała na kurs Sa 
mopomoc Chłopska —  opowiada 

Wanda Florczyk. —  Z Krakowa je- 
jfiteśmy. G>jciec zginął w  1939 r. 
Mieszkamy obecnie z mamą w  Na­
mysłowie u wuja. Czekają już na 
moją pracę w szpitalu w  Namysło­
wie.

Do stolika przy którym piszę ciś- 
o ie się coraz więcej białych postaci.

—  A  ja chcę być położną — mó­
w i Lena Brzejszczak. —  Jesteśmy 
z  Łodzi. A  mamy tutaj gospodar­
stwo 2 hektarowe koło Jeleniej O d­
ry . Tatuś dorabia jako robotnik leś 
«#*y. Będę pracowała w ośrodku.

— Ja nie jestem z Kanady, lale 
mnie też proszę zapisać — przeciska 
się jeszcze jedna biała osoba.

Irena Bugajska ee Skarżyska -  Ka 
miennej, mieszka teraz w  Kaczoro 
wie koło Jeleniej Góry. Ojciec zgi­
nął w  1939 r. W tym samym roku 
znalazły z matką małe dziecko, po­
rzucone w  ogródku.

— Wychowujemy je; chodzi do 
szkoły. Jest już zupełnie nasze, a- 
doptowane. Mama pracuje w  ośrod 
ku zdrowia, a ja także będę praco­
wać w  ośrodku. Już tam na mnie 
czekają.

W szpitalu gorzowskim oczekują 
na Jadwigę Pawłowską, lotóra o so­
bie mówi;

—  „Z wojśka jestem". Córka śred. 
niorolnego chłopa. W batalionie sa­

mochodowym na froncie pracowa­
łam...

A  na Jolantę Andrzejewską szpi­
tal w  Gostyninie czeka...

Długo jeszcze rozmawiam z dziew 
■czętami na ul. Świdnickiej.

Rzecz charakterystyczna: chociaż 
„pochodzą ze wsżystlfcich części świa 
ta" żadna z nich nie kładzie naci­
sku na stronę materialną swojej 
przyszłej pracy. Każda ma na celu 
służenie społeczeństwu, krajowi. 
Dlatego, wychodząc stamtąd, ma się 
pewność, że stąd na pewno pójdzie 
zdrowie dla wsi i  fabryk.

Ir m a Schults

i Ą f  s p o d n i a c h  n a  w c z a ó i f  i  n a r t y

Mimo, że tegoroczna zima -pokazuje 
nam w mieście tylko próbki mrozu 1 
śniegu, w górach sezon narciarski jest 
w  całej pełni. Lekki puszysty śnieg po­
krył stoki, zapraszając kuracjuszy 1 
sportowców; -jednych do spacerów w 
lekko mroźnym a zdrowym powietrzu 
górskim, drugich zaś, by prżypiąwszy 
do nóg narty, stanęli do wyścigu z 
wiatrem.

Nikogo nie obowiązuje tu przepisowy 
strój. Różnorodność ubiorów ogromna. 
Dominują jednak u kobiet spodnie, któ­
re — poza sportem — okazały się naj­
wygodniejsze do dalekich górskich spa­
cerów.

Kolor i krój może być rozmaity — 
najzgrabniej jednak wyglądają norwe­
skie, ściągnięte w  kostkach. Do tego 
żakiet lub bluza z futra, welwetyny, 
ciepłego sukna, lub gruby- sweter rob io­
ny na drutach.

Trojaczki, czworaczki, 
pięcioraczki?

Wątpić należy, by którzykólw iek ro ­
dzice -pragnęli m ieć trojaczki, czwo­
raczki albo nawet_ pięcioraczki. Jak 
wiadomo, natura nieraz płata w tym  
kierunku złośliwe fig le , przydzielając 
rodzicom, zamiast oczekiwanego jedne­
go potomka, od tazu — k ilkoro  dzieci.

Dane statystyczne stwierdzają, że na
900.000 urodzin przypada przeszło 10M o  
bliźniąt, 100 trojaczków  i 1 czworaczki.

Każdy dziewięćdziesiąty poród, przy ­
nosi bliźnięta. Na 99 bliźniąt przypada­
ją  trojaczki. Wśród 2 m ilionów urodzo­
nych dzieci zdarzają się trzy wypadki 
urodzin czworaczków. Na 54 m iliony  
dzieci rodzą się raz p ięcioraczki, a sześ- 
dofaczk i — rzadko notowane w historii 
medycyny —  zdarzają się raz' na
4.500.000 porodów.

Panuje u nas na ogół btędne po­
jęcie co do znaczenia iroli'kosm ety 
ki w życiu kobiet, a co za tym 
idzfe —  negatywny stosunek do ko 
smetyczek. Kosmetykę traktuje się 
jako zbylek, jak metody nlepotrzeb 
nego upiększania się, jako przeży­
tek dawnych czasów. $wiadc2gr to
0 niezrozumieniu tego, czym jest 
współczesna kosmetyka 1 jakie są 
jej zadania.

W zamierzchłych czasach medycy 
nę traktowano również jako zbęd­
ny luksus, „bo i tak kto ma żyć to 
będzie żyt i bez lekarza, a kto ma 
umrzeć —  to i tak umrze". Dalecy 
chyba jesteśmy dziś od takiego po­
dejścia do lecznictwa. Musimy też 
zmienić nasze poglądy odnośnie ko 
smetyki.

Nie jest ona niczym innym, jak 
higieną skóry i  profilaktyką przeciw 
ko jej schorzeniom w  dobie, kiedy 
kobieta pracując poza domem — na 
raża tę skórę na szkodliwe wpływy 
zmian temperatury^ klimatu 1 nieko 
rzystnych nieraz warunków pracy. 
Dzisiejsza kosmetyka nie operuje 
ani różem, sun<i szminką czy tuszem. 
Nie robi r  kobiet wymuskanych la 
lek. Podstawą jej są masaże, ma­
seczki uelastyczniające skórę i za­
pobiegające przedwczesnemu tworze 
nfu się zmarszczek, a pracuje ona 
w  ścisłym współdziałaniu z  chemią
1 medycyną.

Rolę kosmetyki racjonalnie poję- 
tej i stosowanej doceniły wszystkie 
kraje socjalistyczne ze Zw. Radziec 
kim na czele, gdzie spółdzielnie ko- 1  
smetyczne obsługują kobiety ;aeu 
jące po fabrykach. Tego rodzaju 
spółdzielnie zaczynają się już two­
rzyć w Polsce. Pierwszą z  nich mon­
tuje Łódź.

Byłoby wskazane, żeby wrocław­
skie kosmetyczki zainteresowały s»ę 
tą sprawą * zbadały zasady spółdv eP 
ni kosmetycznych. Ich zadania, pta 
ny i osiągnięcia. Zapobieganie prz^d 
wczesnemu więdnięciu kobiet wsku 
tek pracy leży chyba w  interesie 
wszystkich —  tak samo kobiet, jak

ich mężów czy wielbicieli. Uroda
świeżość kobiety jest cenną war­

tością, o którą trzeba dbać i którą 
należy chronić przed zniszczeniem.' ■ 
Uspołeczniona kosmetyka'ma w krą 
jach socjalistycznych swe określane 
i poważne zadania.

Kobiety, pomimo twórczej ciężkiej 
pracy, powinny dbać o higienę, zdcowls 
1 jędrność skóry twarzy* /

Oto kilka uwag ni* temat pielęgnacji 
skóry.:

Ad. i .  Masaż twarzy — to "zwykła 
gimnastyka skóry, pobudzająca obieg 
krw i. Cienka warstwa tłustego kremu 
zapobiega Wysychaniu X łuszczeniu się 
naskórka oraz bolesnym pęknięciom.

Ad. 2. Kierunek masażu zawsze ze­
wnętrzny, od brody, nosa lub warg — 
kU uszom. Tu najwcześniej w iotczej* 
skóra 1 powstają bruzdy i fałdy.

Zrobimy lo same
Z resztęk sukna ^ub wojłoku możemy 

łatwo zrobić Wygodne domowe pantofle; 
SŁ§pą osoby, dla której je  robimy, na­
leży obrysować na gładkim papierze i 
do je j wym iarów dostosować podeszwę. 
Wierzch możemy po wycięciu wyhafto­
wać lub zrobić gładki, a po zakończe­
niu ozdobić, pomponem, lub — co jest 
dziś modniejsze — kwiatkiem sukien­
nym. Wierzch zszywamy z tyłu i przy­
szywamy do podeszwy nie krytym , lecz 
zewnętrznym . gęstym szwem. Żeby 
wzmocnić podeszwę, warto po. uszyciu

O dpow iedzi ĆZadakcii
p. A N IE LA  K. WROCŁAW. Pyta się 

Pani ozym się kierować w  wyborze, przy 
szlego zawodi'. Zawsze i tylko zamiło­
waniem. O ile obrany przez Partią za­
wód okaże się finansowo niekorzystny, 
proszę się tym nie zrażać. Pracując w 
kierunku Pani uzdolnień lub zamiłowa­
nia pokona Pani prędzej trudności, uzy­
ska lepsze wyniki pracy, i co za tym 
idzie — szybszy .awans i uznanie.

pantofli zanieść je  do szewca, który 
drugą podeszwę wojłokową lub skórza­
ną przyklei specjalnym klejem. K le j 
(en wzmocni również szew.

,«xAW»\.-__/tovoiaabo _____________ . . .
Ad. -3. PoWiekl- +1 pvze'dł'óż6ftie wyo* 

da  oka Zdradzają skłonności do zm 
szczek. Krem i  lekki masaż ku usz< 
od czasu do czasu ziołowa maseczka 
odżywiają naskórek.

A4. 4. Tego samego zabiegu wym a* 
gają skronie t nasada ucha. ‘

Toaleta Jaremki
- Pan Pituliński miał tak zwaną 
głowę na karku, uroczą żonę Jarem- 

jkę i stylową kanapę jesionową.
Może takie zestawienie wyda się 

‘komuś dziwne, ale to są właśnie 
ypostacie niniejszego zdarzenia.

Na parę dni przed Sylwestrem 
przyszła Jaremka do męża i powie­
działa:

— Nic-ch kochana mężticba da Ja- 
jłemce dwadzieścia tysiączków.
• — Na co znowu? —  zapytał Pitu- 
iUftski

— Na kiecuszkę. Bo nie mam w 
•czym pójść na Sylwestra do „Mono-

1 — Boże wielki! — jęknął Pitulfń- 
™  — Czy ty naprawdę nie orientu­
jesz się w mojej sytuacji material­
ne j*

— Nrech mężucha tyle ńie krzy­
c y ,  ijJko wyjmie portfelik i da Ja-

. .remce p*rJi»źki.
P.tuliriskf poczerwieniał z niemej 

I ęściekłości; jak piwonia, a Jarem­
ka szczebiotał? dalej:

| — ncĄżucha da, czy nie da?
— N*e da!
—  A d  aczego? -

! — Bo nie m.3 Pdkhbyły czasy pio
| nJersko- szaberskie, to ci dawałem 
I ile chciałaś i ite tej forsy wypaprać 
magłaś. Ale teraz czasy się unormo­
wały i . złote interesy się urwały. 
Zrozumiesz to raz nareszcie, czy 
nłe? .

'J&remka i^.ost&ła szczebiotać.
— Więc w  czym ja pójdę na tego 

Sylwestra?

'—  Masz dosyć sukien. ‘
—  Ale wszystkie obnoszone i nie 

mogę się w  nich pokazać znajomym.
—- A  cóż to za kołtuneria!
— Coś ty powiedział? *Nie tylko, 

że ślubnej żonie każesz ąfiodzić w 
łachach, ale jeszcze ją obrażasz!

— Trudno! Żebym nawet chciał 
ci dać te pieniądze, to nie mam, bo 
właśnie dzisiaj kupiłem pokrycie na 
kanapę;

—  Na kanapę?

I ' — Co się tak patrzysz na mnie 
jak bazyliszek?

— To dla ciebie kanapa ważniej­
sza od żony?

[ f  i -  ^ a r a a  przecież mówiłaś z dzie­
sięć razy, że trzeba dać nowe obicie, 
bo kanapa stylowa, a obicie podar­
te...

Jaremka skamieniała jak biblijny 
slup soli, a potem syknęła:

—  Tak rozumować potrafi .tylko 
mężczyzna. Cymbał!...

I wykręciwszy się na pięcie w y* 
szła z pokoju. Pięć minut biegała 
wściekła wokół stołu, a potem po­
myślała:

— Co ten kretyn kupił na obicie?
Rozwinęła paczkę i zobaczyła nie­

biesko -  fiołkowy wytłaczany plusz. 
„Modny kolOre< pomyślała i coś ją 
tknęło. Szybko podbiegła do lustra 
i opasała się materiałem. Wyglądało 
wspaniałe, nawet stylowo.

W kwadrans potem . była już u ! 
krawcowej. Krawcowa była trochę j  

zaskoczona tego rodzaju materiałem, 
ale zgodziła się, że toaleta może być 
z tego wspaniała. I rzeczywiście.

Bo gdy na Sylwestra Jaremka 
weszła do Monopolu w  swej- fiołko-

iwej toalecie, oczy wszystkich pań za 
wisły na niej zazdrośnie.

I — Cóż za wspaniała kreacja!,..
—  Pewne modeli...
—; Jaka stylowa!...
A  największy podziw wzbudzała 

mata tamlurka, czy też podwiąza­
nie z tyłu, a przy nim frendzelki, 
które były przeznaczone do kanapy. 
Bo szczegóły i drobiazgi nadają właś 
n.e d^bry ton i...

Najlepsza pr zyja ciółka Jaremki, 
Bib* FajdolIńska dostała nerwowej 
wysypki, Ziuta straciła apetyt, a 
Dzidzia popadła w  migrenę.

Natomiast Jaremka była dumna 
jak paw. Że taka wytworna i taka 
stylowa. Prawie jak... kanapa.

CHRZAN

Ad. 5. Lekkie „wbijan ie1* końeam* 
palców kremu w  płaszczyzny policzków 
zapg<vnla im gładkość 1 jędrność, zabar­
w iając je *  naturalnym runtfeficem.

— Od czasu gdy pani m nie masuje 
przybyło m i 5 kg.

—K A  mnie w tym czasie uttylo & kg.
— Od fu tra  wobec tego ja panią będę 

masował ?

Moda obowiązuje suknie 35 cm  od ziemi. SŁOWO POLSKIE NR. 5. Str. I
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Zjazd inspektorów WF
radził « c  W rocławiu

Wczoraj zakończył swe obrady 
dwudniowy zjazd inspektorów "-por 
wistowych Wychowania Fizycznego 
z terenu Dolnego Slijśka, który od­
bywał się w  Ośrcdku WF na l&tat 

ie Olimpijsk.m.
Na salę obrad przybyli delegaci 

OKZZ, ZMP, Samopomocy Chłop­
skiej, Gwardii, Wojska, Kuratorium 
i prasy.

Referat na temat struktury spor­
tu polskiego wygłosił przewodniczą­
cy zebrania mgr. Skrocki, sprawy 
sportu związkowego omówił ob. Mn- 
niarski, rolę ZM P zreferował prze­
wodniczący Zarz. Wojew. ZMP ob. 
Karst, a sprawę sportu na wsi w  
obszernym naświetleniu omówił mgr 
Lej.

W  dyskusji brało udział wielu 
mówców, z których ciekawsze prze­
mówienia wygłosili Marczyński, Pa- 
cieśniak, Klepacz i kpt. Mikołajew­
ski.

Na zakończenie pierwszego^ dnia 
obraci przewodniczący Woj. Rady W. 
F  Drobut wręczył dyplomy uźnania 
zasłużonym dz^laczom rad woje­
wódzkich i powiatowych.

Ze względu na wielką wagę oma­
wianych tematów i wysoki poziom

l > n s i e  s n r u w u t t

filo przyfaciót
Archiwum działu sportowego „Sio 

wa" wzbogaciło się o jeszcze jeden 
dowód przyjaźni, jaka łączy naszych. 
Czytelników z nam:. -

Są to liczne kartki i  listy nade­
słane ze Wszech stron z okazji No­
wego Koku.

Pamiętały o nas związki sporto­
we, Kluby, działacze i szara brać 
sportowa.

Czasami były to krótkie słowa ży­
czeń, ai 0 gjęąsp nji. z w a r te , }}?,
kilku stronach., maszynopisu. Wiele 
z nich znajdzie oddźwięk w artyku­
łach redakcyjnych, albowiem poru­
szają sprawy bardzo poważne. Szcze 
golnie dużo materiału redakcyjnego 
dostarczyły nam listy działaczy pro 
winc.ionalnych, którym obiecujemy 
nasz«% współpracę w  usuwaniu ich 
truuiiości, zapowiadając wizytę re­
daktorów sportowych we wszystkich 
większych ośrodkach sportu dolno­
śląskiego.

Słowa życzliwości z  jaką spotkała 
się nasza praca, przyjmujemy jako 
zachętę do wzmożonego wysiłku w 
roku 1949, który jest przecież pierw­
szym rokiem planowanej reorgani­
zacji sportu Polski Ludowej.

Cieszymy się, że tak dużo działa­
czy uważa nas za swoich najbliż­
szych współpracowników i kolegów 
ich pracy nad umasowienlem kultu 
ry fizycznej.

*  * *

Za życzenia nadesłane do redak­
cji dziękujemy:

Wrocł. UKF, DOZPN, Kolegium 
Sędziów, Wr. DOZB z Wrocławia, 
narciarzom MKS Czarni za pozdro­
wienia z obozu w  Karpacu, hokei­
stom wałbrzyskiego Lnu za list z 
Łodzi, ZKM  Pafawag, Dziewiarzowi 
z  Legnicy, Włókniarzowi z Dzierżo­
niowa, Górnikowi z  Wałbrzycha, u- 
czestnikom kursu Fed. POS z Karpa 
cza, szermierzom AZS Wrocław i 
wszystkim tym,-którzy przesłali nam 
iyczcnia telefoniczne. RED.

Podziękow anie
Mistrzyni Sabinie Konopko, za 

wysiłek i pracę nad nami, skła­
damy serdeczne podziękowanie.

Wdzięczne uczennice 
I  Kursu Kroju, szycia i mo­
delowania w  Jeleniogórskiej 

K-46 Polskiej Y.M.C.A,

Z przyczyn technicznych kolej­
ny odcinek powieści „Kariera 
Nikodema Dyzmy" ukaże się w 
numerze jutrzejszym.

dyskusji szczegółowy reportaż z 
dwudniowego zjazdu podamy w  naj 
bliższych numerach „Słowa Polskie 
go“ . •

Gwiazda—  
Wodomierz 9:0

4 bm. rozpoczęła się druga runda m i­
strzostw tenisa stołowego we Wrocławiu. 
Mistrz grupy drugiej Gwiazda pokona 
ła w  rewanżowym spotkaniu drużynę 
Wodomierza w  stosunku 9:0. W yniki po­
szczególnych setów:

Ormian —  Kuchar 21:16, 21:11, Stachel 
— Świder 21:4, 21:17, Francos — Górecki 
21:15, 21:9, Ormian — góreck i 21:10, 2l;4, 
Stachel — Kuctiar 21:8, 21,12, jfrancos — 
Św ider" 21:5, 21:18, Ormian — Świder 
21:11, 21,7, Stachel — Górecki 21:14, 
2l;l2, Francos — Kuchar 21:13, 21:16. Sę­
dziował ob. Stadnik -* dobrze.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Legnicy

R A D I O
7 STYC ZN IA  49. P IĄ TE K  

5,10 Sygnał -6,15 Streszczenie wiadom. 
por. 5,20 Koncc. por. dla świata pracy 
6,00 Gimn. por. 6,10 Dzień. por. 4,30 Muz. 
dzlen. por. 7,20 Muz. 7,25 Lekcja Jęz. 
ros. 7,40 Muz. por. 8,00 Poradnik gośpod. 
domow. 8,10 Muz. por. 9,15 Inform . ogól- 
nop. 8,20 Skrzynka PCK  9,30 Muz. por. 
9,45 £.ok. program dnia 11,57 Syg- 
9,43 Lók, program dnia 11,57 Muz. Syg­
nał ^hejnał 12,04 Wladom. poł. 12,20 Muz. 
popul. 12,30 Aud. dla wsi 14,30 Skrzyn­
ka dla dzieci 14,65 Muz. 14,50 Wiadom. 
wrocł. 14.57 Inform . Badlof. Przewód. 
15*00 Inform . Polski Pld. 15,15 Aktualia

z Wrocł. 15,25 Muz. 15,30 Prawosławne 
pleśni religijne 16,00 Dzlen. pópoł. 16,30 
Skrzynka ogólna 16,40 Fragment „Pana 
Tadeusza”  16,55 Muz. 17,00 Konc. dla 
przodowników pracy 17,45 „Sygnalista 
na nadszybiu w  kopalni węgla", pog. 
18,00 Konc. rozrywk 18,35 „D zie je  jedne­
go strajku" 19,00 Aud. Org. „Służba 
Polsce" 19,15 Konc. Śym f. 20,00 Dzień. 
Wiecz. 20,20 „  W  rytm ie tan" 20,85 
Brahms — ■ Trio H-dur 21,30 Aud. w y ­
mienna z zagr. 22,00 „Od melodii do me­
lod ii" 22,45 „Sprawy dnia dzis." 22,50 
Muz.- 23,00 Osfr. wiadom. 23,10 Muz. tan. 
23,20 Program  na jutro. 23,30 Hymn.

K o m t a s i i l c a t
Ubezpieczalnia . Społeczna w Leg micy podaje <io wiadomości, że wo­

bec emies-ienia przydziału mdeka w zaopatrywaniu reglamentowanym od 
1.1. 1949 roku na terenie miasta I-e gnicy zostaje roąpoczęta akcja zaope 
•trywania w mleko dzieed i matek.

Prawo do otrzymywania mleka na rachunek ubezpieczenia rodzinne 
go mają następujący członkowie rodzin pracowników 'uprawnionych do 
pobierania zasiłków rodzinnych:

a) dzieci do 8 lat włącznie po 14 litr. mleka miesięcznie,
b) dzieci - powyżej 3 lat do 14 włącznie pó 7 litr, mleka mies.,
c) żony od. 7-go mies. ciąży do urodzenia dzde-dca, oraz przez okres 

roku od urodzenia dziecka po 7 litr. mleka miesięcznie.
W przypadkach, gdy oboje małżonkowie pracują, żona otrzymuje asyg- 

natę na mleko zarówno w czasie ciąży jak j w okresie roku po uro­
dzeniu dziecka w tym zakładzie, w którym jest zatrudniona.

Kobiety ciężarne obowiązane są do . przedłożeni zaświadczenia le­
karskiego — lekarza U. S. stwierdzającego fakt pozostawania’ w ciąży.

O zaświadczenie takie należy starać się już w 6-tym miesiącu ciąży
aby móo otrzymać asy gna tę na mleko od 7-go miesiąca ciąży. Dzieci w 
wieku szkolnym; łub uczęszczające do przedszkoli otrzymują mleko w 
szkołach Łub przedszkolach, pozosta le osoby, w punktach rozdawnictwa 
mleka j to.

w  Legnicy: ul. Z/lotogórska 34 Sklep Mleczarski 
_ „  Środkowa 67 ,. „

M Daszyńskiego 22 -24.. „

W powyższych sklepech mleczarskioh nastąpi rejestracja kart i wy- ' 
dawanie mleka w dniach wyznaczonych.

Pierwszą asygnatę na mleko na styczeń } połowę lutego 1849 roku 
wydaje Ubezpiecaalnia Społeczna poprzez zakłady pracy, które wypłacają , 
ze&iłki rodzinne, lub w Ubeżipieczailni Społecznej _odniesjeniu do za­
kładów pracy za pracowników, któ rym U. S. wypłaca zasiłki rodzinne, j

Zakłady pracy otrzymują z Ubezpieczalni Społecznej asy gna ty na mle 
ko każdomiesięcznle w okresie od lo-go każdego m-ca na miesiąc nastę 
«pńy na podstawie pisemnych zapotrzebowań w których musi być poda 
ma liczba uprawnionych do zasiłków rodzinnych, Kczfoa dzieci do lat 3 
i od 3 do 14 lat. Liczba matek, posiadających dzieci do roku i liczba 
kobiet ciężarnych w 7-mym miesiącu.

Instytucje i zakłady pracy rozli czają się z śsygnat mlecznych przed 
Ubeapieczalnią Społeczną na podsta wie przedkłć danych list wypłat za­
siłków rodzinnych. Nowe listy wypłat oraz instrukcje w  zakresie akcji roz- i 
dawnictwa, mleka,- tudzież pouczenia dla pracodawców, Ubezpieczalnia 
Społeczna rozesłała do pracodawców i -w dalszym ciągu wydaje oraz 
wszelki-ch - instrukcji udziela się w godzinach urzędowych w biurze U. S. 
Referat Zasiłków Rodzinnych.

Jednocześnie z wprowadzeniem akcć5 rozdawnictwa mleka od dnia 
1.1. 1949 r4 wypłacane będą podwyższone -zasiłki rodzinne według nastę 
pującej wysokośći:-

M a M l M / B K A T
Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu 

zawiadamia, że nadszedł nowy transport

w ypraw ek niemowlęcych
Wyprawki będą wydawane prze z TJbezpięć^alnię Społeczną we 

Wrocławiu, ul. Nowotki 2 przede 'wszystkim tym osobom, które -do­
żyły już dokumenty uprawniające do pobrania wyprawek.

W celu" uniknięcia natłoku należ y . zgłaszać się po odbiór wyprawek 
w  następującym porządku-.

Osoby, których nazwiska rozpo czyaaia się: _

od litery A  d o D dnia 7 .1. 49 r.

' 99 • 99 ‘ E  „ I 99 8. I. 49 r.
99 {) K  „ L -.9?  - ' 1 0 .1. 49 r.
99 )9 Ł  „ O ' : 11. L 49 r.
ESI 99 P „ S 99 . 12. I. 49 r.
i ; , 9i - t  i Z 99 13 .1. 49 r.

K-48
llbezpieczatnia Społeczna 

we Wrocławiu

O en ip s ia  M m r n  P ^ e m u s ł u  Gh em lizneoa
Magazyny Centralne w Jelczu k/0!awy 
zatrudnią natychmiast

l-t*o referenta handlowego,
obeznanego z manipula cją działu sprzedaży i  • działu ma­
gazynowego.

]-•>'<» Ceferenla iiiiezpieezeń,
obeznanego z  ustawoda wstwem i  praktyką ubezpieczenio­
wą, oraz

l»u‘o m agazyniera, 
obeznanego z branżą gu mową.

Zgłaszać się: WROCŁAW, KO MANDORSKA 18, C H. P. CH. —  
ODDZIAŁ PERSONALNY. K-21

R o d z a j  z a s i ł k u
Wysokość zas. frez* 
asygn. na m leko

Wysokość zas. z 
ąsygn. na mleko

1) na jedno dziecko
2) na dwoje dzieci (1650 1950)_
8) na każde następne dziecko
4) na żonę (męża trwale niezdolnego 

do znro-bko wania) :VżeIii przy.^u-. 
guje zasiłek na dzieci.

Er) jeżeli nie przysługuje zesiłek na 
dzieci: -
a) na żonę lub męża trwale nie­

zdolnego do zarobkowania, 
bądź

b) na żonę w wieku powyżej 50 
lat, bądź też

c) na żonę kształcącą się w szko­
łach

1.650
3.600
2.250

1.250

(1460 1750)
1450* 
3.200 
2 050

1.050

1.000 800

Pierwsza wyplata zasiłków zwiększonych dokonana- zostanie w stycz­
niu 1949 r. (przypadająca za m-c grudzień 1948 r.) Ewentualne zaległe 
zasiłki za okres od listopada wstecz, wypłacane będą w poprzedniej wy 
sokośoi.

Od stycznia. 1949 r. zpsiłek rodzinny na żony — męża nie wychowu­
jący dh dzieed uprawnionych do zasiłku, przysługiwać .będzie tylko wte­
dy, o ile żona lub mąż udowodnią zaświadczeniem lekarza U. S. że są 
trwale niezdolni do zarobkowania, bądź też o i*le żona przekroczy 50-ty 
rok życia, łub niezależnie od wieku, gdy żona kształci się w szkole.

Od dnia 1.1. 1949 r. znosi się dodatki aprowizacyjne-do zasiłków ro­
dzinnych.

Terminy wypłat zasiłków rodzinnych' zarówno w Zakładach pracy jak 
i w Ubezpieczalni Społecznej' pozostają niezmienione.

Zakłady pracy zatrudniające pracowników, zamieszkałych poza mia­
stem Legnicą, to jest ma terenach nie obrytych akcją rozdawnictwa mle 
ka, będą posługiwały się dotychczas używanymi listami wypłat zasiłków 
rodzinnych. Natomiast zakłady pracy z  terenu miasta Legnicy, które są 
objęte akcją rozdawnictwa mleka,, otrzymują z Ubezpieczalni Społecz­
nej nowe wzory list wypłat zasiłków rodzinnych z  odnośnymi wskazjów- 
Kerni.

Od dnia 1.1. 1949 r. zmienia się wysokość kosztów administracyjnych, 
przypadających pracodawcy w ten sposób, że zamiast jak dotychczas 
wysokość wynosiła 2 proc. od globalnych sum, to od 1.1.1949 r. koszty 
administracyjne wynoszą:

a) dla zekładów pracy, wydających asygnatę na mleko 1,5 proc. su­
my wypłaconych zasiłków rodzinnych;

b) dla zakładów pracy wypłacających tylko zasiłki rodzinne bez asyg 
nat na mleko 1 proc. od sumy wypłacony oh zasiłków rodzinnych.

Zakłady pracy, . które centralnie odprowadzają składki — zobowią 
zane są do wydawania esygnat na mleko w taki sam sposób jhk inni pra 
codewcy z tym, że rozliczenie z otrzymanych asy gnat na mleko następuje 
na podstawie zestawienia listy Z. M. część A. bez imiennego wykazu 
część B. tejże listy.

W celu. zaznajomienia ubezpieczaonych' o wprowadzonych zmianach, 
w zasiłkedh rodzinnych, Ubezpieczalnia Społeczna wydaje wszelkie po­
trzebne wskazówki oraz obwieszczenia informacyjne.

*  UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
K-42 W LEGNICY

C s M  Handlowa furnm  Chemicznego
Magazyny Centralne u Jelczu k/Oławy 

Z A K U P IĄ :
a) DŹWIG ń M AG AZYN  OWY ruchomy o napędzie lub bez 

o  nośności do 1.000 kg.

b) W ÓZKI CZTEROK OŁOWE magazynowe ręczne —oraz

c) TA C ZK I M AGAZYNOW E t.zw. kary.

Ewentualne zgłoszenia kierować pod adresem: WROCŁAW, KO­
MANDORSKA 18 C. H. P. CH, W YD ZIAŁ PERSONALNY. K-22

OGŁOSZENIA OROBHE Ł WOLNE POSADY

HANDLOWE

MEBLE najkorzystniej sprzedasz, najta­
niej kupisz. Stalina 131, skład mebli.

11922

ZARZĄD  W ojewódzki Związku Samo.- 
pomocy Chłopskiej we Wrocławiu, PI. 
Engelsa 5 ogłasza przetarg na samocho­
dy osobowe Adler, DKW, Fiat, samo­
chód ciężarowy Chevrolet, części w y ­
mienne do samochodów oraz beczki. 
Oglądać można Plac Engelsa 5 od go­
dziny 8—15. Przetarg odbędzie się 7-go 
styczna 1949 r.' K  7385

SUM IENNI inteligentni wrocławianie 
uzyskają dobre warunki ze stałej lub 
dorywczej pracy dla poważnej instytu­
c ji TBO. Zgłoszenia z życiorysem pod 
„W ydajność" Słowo Polsk ie"; W -l

U C ZN IA  zdolnego przyjm ie f-m a M i- 
chał Wirga, Rynek 2.__________________ 56

SINGERA maszynę krawiecką p ierw ­
szorzędną oraz taksometr Argo kupię 
Dickstelna 4 m. 3 od godsfr 16-tej. 11937

FUTRA, różne skórki futerkowe, w y ­
garbowane 1 surowe, kupuje „Occaslon". 
Centrala w Gdyni. Świętojańska 86. Od­
dział Warszawa, -Chmielna, ‘ 15 K  7186

O W CZARKI A LZA C K IE  z rodowoda­
mi sprzedaje hodowla „Dolina Księży­
ca'4. Pyskowice — Górny Śląsk. K-24

SPRZEDAM kredens. Jagiellończyka 
33/6. 52

S T R E P T O M Y C Y N Y  10 g r  kup lę . W ro-1  
cła w, T ra u gu tta  122/17. 91

POMOCNICĘ DOMOWĄ z dobrymi re­
ferencjam i poszukuję — może być przy­
chodnia. W ybrzeże Wyspiańskiego 35 m 
7. ,

I E K A R S  K I E

PROF. DR. W IKTO R  JANKO W SKI spe­
cjalista chorób uszu, nosa i gardła or­
dynuje wyłącznie w  poniedziałki, śro­
dy 1 soboty od 3—5 ul. C. Skłodow­
skiej 91 m. 7. 58

N A U K A

KOREPETYTORKA rutynowana przygo­
towuje do egzaminów, poprawek. Świę­
tokrzyska 57 m. 18 lub 12, róg Prusa— 
Żeromskiego. 11759-

L O  K A L E

POSZUKUJĘ pokoju dla dojeżdżające­
go. Dobrze zapłacę. Zgłoszenia „Słowo 
Polsk ie" „47". 78

POSAD POSZUKUJĄ R O 2 N E

DIETETYCZKA dyplomowana poprowa­
dzi Dom 42gieóka, Żłóbek wzorowy itp. 
Zgłoszenia :31owo Po lsk ie  pod „D iete­
tyczka". 11908

KSIĘGOW Y -  bilansista przyjm ie pra­
cę do ryw cz» w  zakresie prowadzenia 
ksiąg, .bilansów; Telefon 29-85. Główny 
księgowy. ' $ 19

KRAW IEC sztuko w lec weźmie robotę z 
firm y. O ferty do „S łowa Polskiego" 
pod ,.Kraw iec". M
PRZYJMĘ od 1 stycznia dw ie kultural­
ne osoby na smaczne obiady domowe. 
Osiem tysięcy miesięcznie w  centrum 
miasta przy ' ul. Pomorskiej. Wiadomość 
Wrocfaw, ul. Kluczborska 6 m. 7 Głażew- 
ska. 11909 -
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